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Londyn iParyż przyjmują z sceptycyzm em 
mowę Hitlera

ConJyn. ST. I. PAT W związku z mową 
kreręl- rża FTtlera w brytyjskich kolach kompe­
tentnych wysuwane są następujące uwagi:

Kanclerz H itler zajął stanowisko negatywne 
wohec dwóch zagadnień, na których W. B ry  
tanii bardzo zależy i które wysuwane były wie­
lokrotnie z najwyższym naciskiem przez min. 
Edena i innych kompetentnych polityków. Jest 
to sprawa porzucenia planu 4-letmego oraz 
sprawa zgody Niemiec na rozbrojenie w gra­
nicach. ustalonych w porozumieniu między­
narodowym.

Jeżeli ełiouzi-o współpracę międzynarodową, 
dowa kanclerza Hitlera-wrogie wobec. Mozkwy 
nie roknją wielkich nadziei w tym kierunku

W  sprawie t. zw. bloków ideologicznych 
kanclerz H itler zajął stanowisko, wykluczają­
ce możEwości porozumienia w tym kierunku 
z W. Brytanią.

Natomiast przyznawane jeet, że w sprawia 
wojny domowej w Hiszpanii wynurzenia Hi­
tlera nie są negatywne i rokują nadzieję pozy­
tywnej współpracy. Również eo do ogólnego 
tonu mowy kanclerza Niemiec przyznawane 
jest, że była ona utrzymana w formie bardziej 
powściągliwej, niż dawniejsze przemówienia.

Kanclerz Hitler, jak oświadczają w bry ty j' 
sk'ch kolach kom petentnych, pozostawiJ drzwi 
do rokowań otwarte, ale nie wysunął nic kon- 
kr^tnego, by ułatwić wszczęcie rokowań.

•  •  •
Paryż, 31. 1. PAT. Agencja Hava«a podaje 

następujący komunikat o reakcji kół politycz­
nych francuskich na mowę kanclerza H itlera: 
Koła miarodajne francuskie zachowują n u  ra­
zie całkowitą rezerw^ w stosunku do treści 
mowy kanclerza H itlera Koła te chcą przed 
wydaniem opinr przestudiować pełny tekst o- 
świadczenia, stwierdzając na razie, że ton de­
klaracji był na ogół dość spokojny, źe nato­
miast oświadczenie kanclerza nie zawiera żad­
nych wniosków praktycznych, ani dodatnich, 
ani ujemnych, których spodziewano się, zwła­
szcza po mowach Edena i Bluma. Stwierdzają 
tu, że wprawdzie mowa nie otwiera żadnych 
drzwi, ale i n«e zatrzaskuje ich. Uwagę zwraca­
ją tu dwa ustępy, w luórych H itler wyraża się 
kurtuazyjnie pod adresem Francji. TT jednym 
* oich mówi. że biorąc rz« czy po ludzku, nip 
może być żadnych pnnktów spornych pomiędzy 
™ etneami a Francją. ^  drug na mówi o Iojal 
ności ambasadora francuskiego w Berlinie i 
rządu paryskiego w sprawie Maroka hiszpań- 
*»iego. Podkreślają tu także, że H itler unikał 
odpowiedzi na mowę Bluma w Lyonie, podczas 
fdy omawia w parn ustępach ostatnie oświad­
czenia Ld>na. Z części mowy, dotyczącej po- 
iityki zagranicznej, zwraca tu „zczegómą uwa­

gę oświadczenie kanclerza, że okrer niespodzia 
nek jest raz na zawsze zamknięty. Wprawdzie 

zasięg decyzji co do kolei niemieckich i Bankn 
Rzeszy nie jest jeszcze dokładnie sprecyzowa­
ny, ale jak twierdzą tutaj, w tej sprawie ponotc. 

nie rząd berliński zastosował jednostronne wy­
mówienie zobowiązań międzynarodowych tak 
samo, jak uczynił w stosunku do artykułu trak­
tatu, w któ iym  Niemcy stwierdzały swoją od­
powiedział-ość za wojnę w  1914 — 1918.

Propozycje poczynione przez Niemcy, Belgii 
i Holandii co do przywróten:a nentralności 
tych państw nważnn„ są tutaj za interesujące, 
chućby zę wzgiędu na ich znaczenie dla projek­
tów paktn reńskiego, mają ego zastąpić wy­
mówiony przez Rzesze pakt locarncnski- Z o- 
świadczenia kanclerza H itltra o tym, że wszel­
ki związek z Z. S R. R. będzie uważany przez 
Niemcy za pozbawiony wartości wyn:ka, że 
rząd berliński w dalszym ciągu chce usunąć 
Z.S.R.R. z ogólnego uregulowania zagadnień 
europejskich. Stwierdzają także dosyć ujemny 
charakter oświadczenia Hitlera na temat ewen 
tualnego ograniczenia zbrojeń. Rzesza Niemiec 
ka domaga się przywrócenia jej dawnych ko­
loni} wykluczając zresztą ze swych żądań po-

siudtośćł portugalslde wSreto pogTosfom, JEt3-
re krążyły na ten temat w  ostatnich dniath . 
Wreszcie wprawdzie deklaracja nie zawiera 
decydujących wyjaśnień co do stanowiska Rze­
szy w sprawie nieinterwencji,t o jednak oświad 
czenie kanclerza, że Niemcy mają w Hiszpanii 
wyłącznie 'nteresy hi5rdlowe. nie powoduje ża­
dnego skomplikowania położenia międzynaro­
dowego w związku z wojną, toczącą się na pół­
wyspie pirenejskim.

Rzym  -■ z  w ;e!kim  ifinairem
Rzym, iłJ 1. PAT. Włoskie koła polityczne 

wyrażafą się o mowie kanclerza H itlera 3 wiel­
kim uznaniem i oceniają ją jako wystąpienie 
konstruktywne i pokojowe.

„Tribuna“ pisze, że mowa pełna jest tem­
peramentu, a równocześnie zawiera konkret­
ne (?!) propozycje pokojowe, oraz ożywiona 
jest niezłomną wolą. Wło hy, k tóre związane 
są z Niemcami bliskimi węzłami przyjaźni i so­
lidarności, popierają apel Niemiec, odpowia­
dający kietunkowi myśli faszystowskiej.

Gabinet Rzeszy» „sgl&lcliscłi2lfowaiiy“ ...
Berlin, 31. 1. PAT. Wczoraj wieczorem odDjio  

się uroczyste posiedzenie gabinetu Rzeszy. Kanc­
lerz dał zarys wydarzeń politycznych ubiegłych 
lat i wyraził podziękowanie członkom gabinetu 
za ich wierną współpracę. Następnie kanclerz oś­
wiadczył, że w związku z bliskim zniesieniem za­
kazu przyjmowania nowych członków do partii 
nar.-soc., członkami NSDAP stają się wszyscy 
członkowie gabinetu, którzy dotąd do partii nie 
należeli. Jednocześnie kanclerz wręczył tym mini­
strom złote odznaki partyjne. Takie same odznaki

otrzymali: gen Fritsch, adm irał Raeder, pruski 
min. finansów Pupitz, sekretarz stanu Meissner, 
Funk, Lammers i gen Milch. Imieniem gabinetu 
Rzeszy prem. Goering złożył hołd kanclerzowi, za­
pewniając go o wierności dlań wszystkich człon­
ków rządu, którzy dołożą wszelkich swych wysił­
ków przy realizacji planów Kanclerza. Przemawiał 
jeszcze marsz. Biomberg im. ntendeckich sił 
zhrojnych oraz mn. v. Neurath w imieniu człon 
ków gaoinetu nowo przyjętych w  szeregi partyjne.

Co oznaczają rsfdnie „UefeerrascfeuRgsn"
Berlin, 31. 1. PAT. Oświadczenie kanclerza Hit­

lera o podporządkowaniu Banku Rzeszy i towa­
rzystwa kolei niemieckich suwerenności rządu 
Rzeszy oznacza skreślenie ostatnich zobowiązań 
międzynarodowych, ciążących W wyniku traktatu 
wersalskiego na tych instytucjach. Jeżeli chodzi 
o Bank Rzeszy, to według zobowiązań międzyna­
rodowy eh, pewne przepisy uslawy Banku Rzeezy 
mogły być zmienione tylko w drodze postępowa­
nia międzynarodowego.

Poza tym prezydent Banku Rzeszy zobowiąza­
ny był ustawowo być członkiem Banku Wpałt Mię 
dzynarodowych w Bazy'ei. Praktycznie nie wpły­
wały te zobowiązania na normalną niezależność 
Banku Rzeszy, obecnie jednak Bank Rzeszy pod­
porządkowany będzie bezpośrednio i całkowicie

rządowi Rzeszy.
Jeżeli chodzi o towarzystwo niemieckich kolei 

państwowych, to stworzone ono zostało w r. 1924 
na miejsce dotychczasowego państwowego przed­
siębiorstwa kolei niemieckjch. Towarzystwo to up 
rawnione było wyłącznie do prowadzenia kolei 
niemieckich, aż do chwili spłaty obciążających je 
długów' reparacyjnych, co miało nastąpić 39 grud­
nia 1964 r. Ohecnie rozwiązane zostało narzucone 
Rzeszy towarzystwo kolei niemieckich, a koleje 
niemieckie stały się na nowo przedsiębiorstwem 
państwowym, oC do zobowiązań finansowych, ob­
ciążających dotychczasowe towarzystwo, to d<» 
kwestii tej brak na razie autorytatywnych wyja­
śnień.
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Dostojny Solenizant

Kraków , 1 lutego.
W dniu dzisiejszym obchodzi tu ła  Polska 

Uroczyście im ieniny ta n a  Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej prof. Ignacego Mościckiego. Uroczy- 
siości, ZMniane z  dniem  I lutego są szczerym  
i 'serdecznym hoU em  dla wielkiej i p ięknej po- 
stau  Prezydenta Pan. twa. PoLka jest w  tym  
szczęśliwym położeniu, ie  godność Najwyższe­
go Dostojnika, pełną olbrzymiej odpowiedzial­
ności, wielkiego trudu i historycznej doniosło­
ści dzierży Człowiek, który jest doskonałym  
ucieleśnieniem najwyższych ideałów polskich.

Uczony światowej sławy, wielki patriota i  mąż 
Sianu, obejmujący rozlegle horyzonty wiedzy, 
dostojny Strażnik praw, Serdeczny przyjaciel 
Marszalka Piłsudskiego i kontynuator szczyt­
nych tradycyj polskich — oto Prezydent 
Mościcki.

W dniu Jegc imienin wszyscy obywatele Zie­
m i polskiej, bez różnicy narodowości i wy żua­
w a, jednoczą się w hołdzie dla dostojnego So­
lenizanta, składając Mu życzenia długich jesz­
cze lat błogosławionej i twórczej pracy dla 

dobra Rzeczypospolitej.

Surowe śledztwo w Działoszynie
Warsznwa, 31. !• ŻAT. Władze prowadzą su­

rowe Śledztwo w swiązku z  zajści; mi antyży­
dowskimi w Działoszynie (puw. wieluński). Do 
tychczas osadzono w areszcie tylko mieszkańca 
Działoszyna Samuela Złotnika. Żadnych in­
nych aresztowań nie przeprowadzono. 
SZCZEGÓŁY TRAGICZNYCH WYPADKÓW 

Warszawa, 31. 1. (A). W związku z depeszą 
ŻATnej o antyżydowskich zajściach w Działo­
szynie koło Wielenia, komitet pomocy przy 
gm lie żydowskiej porozumiał się telefonicznie 
z przedstawicielami miejscowej ludności żydów

sklej, którzy podali szczegóły tragicznych wy­
padków. Fkscesy odbyły się w zupełnie podob­
ny sposób, jak w miasteczkach okręgu wysoko 
mazowieckiego, Jak obliczuno, jest około 40 
lannych Żydów, w tym  dziesięciu ciężko.

W  południowych godzinach alarmowano 
znów do Warszawy o natychmiastową pomoc 
finansową, gdyż tamtejsza ludność żydowska 
po prostu ginie z głodu i zimna.

Wieczorem wyjechał na miejsce delegat ko­
m itetu z transportem żywności. Jutro zostanie 
wydany do Działoszyna węgiel i ciepła odzież.

tamendin! endeckie! straży ponad.
zabójcą Eilp. C fte łio e ra  w Łodzi

Łódź, Si. 1. PAT. W dnia 27 bm. w godzinach 
wieczornych zostało poranionych nożami przy ul. 
Pomorskiej i sąsiedniej trzech obywateli wyzna­
cie mojżeszowego: Grfirstajn Fisze), Hellener
(wedle naszej wersji: Chełnuner) Szymon i  Ca- 
ryski Fajwel.

Hellener (Chelminer) na skutek otrzymanych 
ran zmarł następnego dnia.

Śledztwo, wdrożone natychmiast doprowadziło 
4o ujęcia sprawców. Jest nim 25-letni Jan Ant- 
cząk, zam w Lodzi, członek Stronnictwa Narodo­
wego, oraz komendant straży porządkowej koła 
tego Stronnictwa imienia Bolesława Chrobrego 
przy u), dra Sierlinga 9. Czynów tych Antczak uo 
konał w drodze powrotnej z odczytu ks. Trzecia­
ka który odbył, sig w Lodzi w tym samym diuu

w  sali Towarzystwa Spiewarzego 
Na odczycie tym Antozak Dył również komen­

dantem straży porządkowej z,", sWóimi ludźmi.
Do wspomnianych czynów użył Antozak L zW. 

noża fińskiego.

LORD MELCHETT O SYTUACJI 
W  PALESTYNIE

Londyn, 31. 1. ŻAT. W „Times” ukazał się Ust 
lorda Melchetta, który omawia sytuację Żydów W 
niektórych krajach europejskich w łączności t  
problemem palestyńskim Lord Melcnclt zaznacza 
na wstępie, że pracę Komisji Królewskiej właści­
wie nie ujawniły żadnych okoliczności, U tor, by 
nie były znane ludziom, obeznanym z problemem pa

Ku czci P re z. Mościckiego
W arszawa, 81. 1. P n T . Dzi» w południe Hr 

sali rady m iejskiej staraniem  kom itetu praco w 
niczych kół ku ltu ralno  • oświatowych przed­
siębiorstw  i zakładów  w ojskowych w W arsza­
wie odbył się uroczysty koncert z okazji im ie­
nin  pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem  hym ­
nu narodowego i Pierwszej Brygady, po « y m  
przemówienie o D ostojnym  Solenizancie wy­
głosił Michał Żółtak. W  bogatej części koncer­
towej wzięły udział chóry pracow ników  wy­
tw orni am unicji orao orkiestra państwowej 
fabryki karabinów . Koncert odbył się pod pro 
tektoratem  11-go w icem inistra spraw  yrojsL. 
gen. bryg. inż. AK Litwinowicza.

I. GRYNBAUM PRZYBYWA 
DO WARSZAWY

W arszawa, 31. D (A) Centralny Komitet Sy­
jonistyczny otrzym ał depeszę, że na 12-ty 
zjazd krajow y, k tó ry  rozpoczyna się w W arsza 
wie dnia 14 lutego, przybędzie członek Egze­
kutyw y Izaak Grynbaum , k tó ry  wygłosi prze­
mówienie polityczne.

MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA STOI 
I  MDLEJE

W arszawa, 31. t  (A ) W W yższej Szitole 
Handlowej rozpoczęły się egzaminy. Studenci 
żydowscy nie zajm ują nadal wyznaczonych 
im po lewej stronie miejsc. Podczas prac pi- 
indennych, których studenci nie mogą doko­
nać stojąc, siadają na  pod łodze(i), co nie 
wywołuje sprzeciwu profesorów. Podczas w y 
kładó i,v w sonotę zanotow ano k ilka w ypad­
ków omdleń studentek żydowskich, k tó re  
prze* k ilka godzin stały  na wykładach,

PRZESŁUCHANIE AKADEMIKÓW 
W W IĘZIENIU

W arszawa, 81, 1. (A ) Ju tro  uda się do arei.7 
tów centralnych audytor uniw ersytecki, któ 
ry  dla uzupełnienia aktów  dochodzeń dyscy­
plinarnych w spraw ie blokady U. J . P . uiat 
przesłuchać pozostających od grudnia w w ię­
zieniu :uczestników blokady. Przesłuchanych 
będzie sieuiniu oskarżonych z studentem  piu<- 
wh B arańskim  a% czele. • . '-tf.:

ZAPRZYSIĘŻENIE ODDZIAŁÓW 
MŁODZIEŻY ,

Warszawa, 31. 1. (A). W bieżącym tygodniu 
odbędzie się w całym kraju uroczyste zaprzy­
siężenie oddziałów młodzieży bezrobotnej, po­
wołanej do nowo utworzonych oddziałów ow 
brony narodowej przy pułkach różnych forma- 
cyj broni. Ochotnicy obrony narodowej złoza 
przysięgę według roty wojskowej.
UBEZPIECZALNIE ODCZUJĄ 
BOLEŚNIE GPYPĘ.

W arszawa, 31. 1. (A) Ubezpieczalme Spottc s 
ne we wszystkich większych m iastach prze­
kroczyły znacznie w ydatki prelim inowane na 
miesiąc styczeń, z powodu nieprzewidzianej 
epidemii grypy i związanych z tym dodatko­
wych kosztów. Zaangażowanie lekarzy dodat­
kowych i zwiększenie liczby wydawanych le­
ków kosztować będzie Ubezpieczalnię kilkaset 
tysięcy złotych.

MROZY DAJĄ SIĘ WE ZNAKI
Warszawa, 31. 1. (A). Pauujące mrozy dają 

się dotkliwie we znaki mieszkańcum stolicy. 
W ciągu dzisiejszej niedzieli na sLo.ję pogoto­
wia zgłosiło s ę ponad 150 osób z puodtnraza- 
nymi kończynami. Najwięcej wypadków odniro 
żeń zanotowano na moście Kierbedzia. Chwi­
lami na stacji pogotowia pinował laki uatlok 
pacjentów, że tworzyły się długie kolejki.

Ilość pożarów oraz nieszczęśliwych wypad­
ków zaczadzeń w stolicy stale się zwiększa. W 
ciągu dnia dzisiejszego znowu wzywano pogo­
towie do dwóch rodziu żydowskich, które się. 
zaczadziły z powodu zbyt wczesnego zmoknię­
cia drzwiczek w piecach.

łeslyóskim. Sytuacja nie ulegnie jednak zmianie, 
jeżeli nie nastąpi działanie nowych czynników. 
Jeżeli Anglia i Liga Nu rodów pragną przyczynić 
się do rozwiązania trudnego problemu, to muszą 
bądź zezwolić na odpowiednio szeroką emigrację 
żydowską do Palestyny, bądź też powziąć kroki 
w kierunku spowodowania zmniejszenia ueisktt 
Żydów w Europie.
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P O W S Z E C H N I E  W I A D O M O ,
i e  lo s  z ko lek tory

B R A C I A  S A F I E R
K R A K Ó W ,  . R Y N E K  G Ł Ó W N Y  6

to najłatwiejsza droga 
d o  p o p r a w y  b y t u .

W 38-ej Loterii zesłaną wylosowane 
w y g r a n e  na  ł ą e z n ą  s n m ę

2 4 , 5  7  O a O O O  z ło tych
G ł ó w n a  w y o r a n a

1,0 0 0 .0 0 0 złotych.
Z A K U P  L O S  B E Z Z W Ł O C Z N I E !

Z am ów ien ia  za łatw ia  s ię  od w rotn ą p ocztą . — K onto P . K . O. Nr. 4 1 4 .4 0 0 .

Książęca para holenderska opuściła Kraków 
po jednodniowym pobycie

Minister Detbos 
odpowiada Hitlerowi

Chateaurcux, 31. 1. (R). M:nister Delbos 
dokonał tu dziś uroczystego odsłonięcia pom­
nika poległych podczas wojny obywateli tego 
miasta. Przy tej okazji min. Delbus wygłosił 
przemówienie w którym  znalazła swój wyraz 
odpowiedź na mowę Hitlera. Minister zazna- 
iczył, że nie miał jeszcze czasn zastanowić 6ię 
nad caloścą mowy Hitlera tak jak ona zasłu­
żyła, wypowie zatem tylko swe ogólne wraże­
nia. Nie zawierała ona żadnych ataków na 
Francję a poza tym zisluguje na podkreślenie 
że między Francją a Niemcami niema żadnego 
punktu sporu. Francja przywiązuje wielką wa­
gę do postanowień traktatowych, a przypom­
niawszy dawne wypowiedzenia traktatów przez 
Niemcy, nowe wypowiedzenia postanowień 
traktatowych nie mogą utwierdzić zaufania do 
wartości podpisu. Współpraca międzynarodowa 
oparta na układach i rokowaniach, może na­
potkać na duże trudności jeśliby dominować 
m itło stanowisko Hitlera, że w dz'edzinie zbro­
jeń każdy naród jest swym własnym sędziom. 
Za niebezpieczne uważa mówca stanowisko, za­
jęte przez Hitlera przeciw układom z ZSRR. 
W zakończeniu mówca podkreślił, że Francja 
uczyni wszystko dla uniknięcia wojny. Grani­
cą naszej woli pokojowej jest tylko to, że bę- 
dzietny s’ę bronić jeśli nas zaatakują i docho­
wamy zobowiązań, jakie zaciągnęliśmy.

Wypadek samochodowy 
b . ministra de Monzie

Paryż, 31. 1. PAT. Donoszą z Cahors, że b. min. 
Anatol de Monzie uległ dziś wypadkowi samocho­
dowemu na drodze do Caussade w depai lamencie 
Tarn et Garronne. Wóz b .min. de Monzie zderzył 
się z innym samochodem, w wyniku czego b. mi­
nister ma złamane udo, liczne okaleczenia i kon­
tuzje.

50-tecie Roosevelta
Nowy Jork, 31- 1- PAT. 50-ta rocznica uro­

dzin prezydenta Roosevelta była wczoraj uro­
czyście obchodzoną we wszystkich większych 
miastach Stanów Zjednoczonych. Od wybrzeży 
Atlantyku do Pacyfiku urządzano bale i zaba­
wy, z których dochód przeznaczono na walkę 
z paraliżem dziecięcym. Dochód z tych zabaw 
wynosi wiele milionów dolarów Wieczorem w 
Białym Domu odbyło się przyjęcie w ścisłym 
gronie, na które zaproszeni byli dziennikarze, 
towarzyszący Rooeeveltowi w jego kampanii 
wyborczej w r. 1920, kiedy to ubiegał się o 
fotel wiceprezydenta Stanów, łłyl to początek 
kariery politycznej obecnego prezydenta. 
WYJAZD DELEGACJI ROBOTNIKÓW 
AMERYKAŃSKICH Z EREC

Hajfa, 31. 1. ŻAT. Przeszło 2.000 robotników 
żydowskich i kilkadziesiąt robotników arabskich 
żegnało W porcie hajfskira odjeżdżającą do Ame­
ryki delegację robotników amerykańskich, która 
bawiła kilka tygodni w Palestynie. Przed wyjaz­
dem delegacja przyjęła przedstawicieli robotni­
ków arabskich, którzy poinformowali delegację o 
stanowisku arabskich robotników wobec sytuacji 
w  Palestynie.

WALENCJA UPOMINA STĘ 
O RÓWNOUPRAWNIENIE SOWIETÓW

Walencja, 31. 1. PAT. Oficjalne kola tutej­
sze uważają, że system kontroli zaproponowa- 
ny przez komitet londyński nie może być przy­
jęty przez rząd w Walencji. Koła te oświadcza­
ją, że niezrozumiałe jest dla nich wykluczenie 
od wykonywania kontroli Sowietów i że należy 
cale zagadnienie poddać powtórnemu zbada­
nia.

POMOC DLA OBLĘŻONYCH — 
d r o g ą  p o w ie t r z n ą

(Walencja, 31. 1* PAT. Z Andujar donoszą, 
®e Wczoraj rano nad klasztorem de la Cabeza, 
fdzie od początku wojny domowej oblegana 
Je?t przez milicjantów liczna grupa gwardii cy­
wilnej, przeleciało 10 samolotów, które zrzuci­
ły szereg worków. Dwa z tych samolotów w 
drodze powrotnej uległy katastrofie. P ilot sa­
molotu Caproni narodowości włoskiej, który 
opuścił się na spadochronie, został aresztowa­
ny przez miTcję.

Madryt, 31. 1. PAT. Rada obrony Madrytu 
komunikuje: Na wszystkich odcinkach frontu

K rak ów , dnia 1 lutego.
Dzień w czora jszy  spędziła holenderska para  

książęca  na zw iedzaniu  zabytków  K rako w a . Oko­
ło godziny 10-tej przed południem goście opuścili 
hothl w  to w a rzy s tw ie  K sa w ereg o  hr. Pusłow- 
s-kiego i samochodem odjechali do Rynnu.

Samochód książęcej p a ry  w  wolnym tempie ob­
jech a ł  ulice Basztową. F lo r iańską  i prze jechaw ­
szy w o kó ł  Rynku za trzym ał się przed Muzeum 
N arodow ym . T u ta j  po w ita ł  gości dyr. Kopera, 
k tó ry  opęow adza ł ich następnie do salach  muze­
alnych.

Książę B ernard  za trzy m ał się dłuższą chwilę 
p rzed ,.Hołdem P ru s k im ”, k tó ry  s fo tografował.  
W izyta  w Muzeum N arodowym  t rw a ła  b lisko 
godzinę.

Z Sukiennic samochód wiozący książęcą parę 
odjechał na ul. św. Anny. gdzie k s ięs tw o  weszli 
na dziedziniec Biblioteki Jagie llońsk ie j ,  skąd od­
jechali po chwili na W awel

P o  przybyciu na w zgórze  w aw elsk ie  goście w  
to w arzy s tw ie  kustosza d r  Św ierz  - Z alesk iego  
zwiedzali sale zamkowe, in te resu jąc  się szczegól­
nie Salą  Pose lską  i a r ra sam i .  Zwiedzanie Zamku 
t rw a ło  półtefra godziny

W  tym czasie  przybyli na W aw el reprezentanci 
w ładz, w  osobach w icew ojew ody dr Małaszyń- 
skiego, prezydenta  d r  Kaplickiego, gen. Monda i

sytuacja bez zmian. Ataki powstańców na od­
cinku parku zachodniego i na odcinku Aranju-
ezu zostały łatwo odparte.* * *

Perpignan. 31. 1. PAT. W miejscowości 
Portbou w Hiszpanii, położonej na samej gra­
nd y  z Francią, anarchiści usiłowali opanować 
koszary karabinierów. Osaczeni karabinierzy 
broniąc się, skierowali przeciw nanastnikoni 
karabiny maszynowe. Zamach nie ndał się. Je­
dnocześnie inna grupa anarchistów usiłowała 
opanować komisar’at kolejowy. Komisarz 
wspomagany przez strażników w starciu odparł 
atak anarchistów.

OBROŃCA HAUPTMANA W DOMU 
OBŁĄKANYCH 

Nowy Jork, 31. 1. PAT. Edward Reilly, o- 
brońca Hauptmana skazanego za porwrnic sy­
na pułk. Łindbergha, umieszi zony został w 
dniu wczoraiszym w zakładzie dian myślowo 
chorych w Brooklvnie. Od czasu stracenia 
swego klienta. Reillv zdradzał coraz większą 
neurastenię, aż wreszcie wczoraj dostał ataku 
szalu.

s ta ro s ty  Wolanieckiego, w  k tórych to w arzys tw ie
książęca pa ra  udała  się do katedry.

Po  wejściu  do Krypty św. L e o n arda  goście  ea-
trżym ali się w  skupienin u t rum ny  M arsza łka
Piłsudsk iego , na k tóre j  złożyli w sp an ia ły  w ien iec  
białych róż i bzów, p rzepasany  b ia łą  s z a r fą  je d ­
w abną  z inicjałami J. 3 .

W yszedłszy z k ry p ty  książęca p a ra  zw iedzi ła  
dokładnie  K atedrę  i udała  się do Skarbca, gdzie  
złożyła sw e  podpisy w  księdze pam iątkow ej.

P o  zwiedzeniu W aw elu  sam ochód w iozący  go ­
ści zajechał przed Kościół Mariacki.  K s ięs tw o  
I.ippe zwiedzili kościół o raz  obeszli p rzy lega jący  
P lac  M ariacki, po czym odjechali przed B a rb a ­
kan. Stąd księżniczka udała  się do hotelu, książę 
Bernard, zaś robił zdjęcia fo tograf iczne  B a rb a k a ­
nu, Pom nika  G runwaldzkiego, B ram y F lo r ia ń ­
skiej i Muzeum C zartoryskich .

Około godz. 2-ej książę B e rn a rd  w ró c i ł  do 
Grand Hntolu i po spożyciu sk ro m n ego  posiłku  
w  to w arzy s tw ie  małżonki od jecha ł do  pałacu  hr. 
Pusłow sk iego ,  k tó ry  pode jm ow ał gości śn ia d a ­
niem.

Śniadanie  t rw a ło  do godz. 3.30 po  czym gościo 
wrócil i  do hotelu i po chwili w yjechal i  na dw o­
rzec. gdzie czekającą na nich sa lonką odjechali 
do Krynicy

SPUONEUA F A B R Y K A  MASZYN 
R O LN IC ZY C H

Bydgoszcz, 31. 1 PAT. W niedzielę srdouęła 
w Bydgoszczy jedna  z na>v :ększych fab ryk  m a-  
u y n  rn lniczych , .U n ia‘‘. P o ż a r  wybuchł o godz. 
3 n ad  ranem  z n iew yjaśn ionych  dotychczas 
przyczyni i rozszerzył się b a rdzo  szybko, obej­
m ując  główną halę techn  rzną. Straży p oża rne j  
udało się ogień stłumić dopie ro  o godz. 15. S tra 
ty wynoszą około pół m iliona złotych.

F a b ry k a  p racow ać będzie w dalszym ciągu, 
za tru d n ia jąc  ro b o tn ik ó w  na dwie zm iany ze 
względu na duże zamówienia.

C H IŃ S K IE  T A R G I  Z R E B E L IA N T A M I t
N an k in ,  31. 1- P A T . P o tw ie rdza  się w iado­

mość, że gen. Yar,g-Hn-Czen i dowódcy daw nej 
arm ii półno nej podporządkow ali  6ię za rządze­
niu o w ycofaniu ewych wojsk i o częściowej 
dem obilizacji  wzamiati za uwzględnienie ich 
nowych żądeń pien iężnych . Donoszą dalej,  że 
oficerow ie Czang-Sue L ianga żądają udzie len :a 
m arszałkowi pozwolenia na wygłoszenie m owy 
do jego wojsk przed  podjęciem  wycofania wojsk 
Oddziały' rządowe czuwają nad rozwojem sytuacji

Odrzucona prośba o ułaskawianie
Piatakowa i 12 tow arzyszy

Moskwa, 31. 1. PAT. Prezydium Centralne- I riakowa i pozostałych 11 6kazanvrh na kare. 
go Komitetu Wykonawczego ZSKR odrzuciło I śmierci w ostatnim procesie 
dziś prośbę o ułaskawienie Piatakowa. Sereb- |  ----------
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ODGŁOSY
„P ra w o  do szacunku”

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. 
Dr. Józef Archulowski ogłasza na lamach „Gtu 
su Narodu* recenzją z książki arcybiskupa Te~ 
odorowicza pi: „Ud Jahwy do Mesjasza . Przy 
tej sposobności polemizuje ks. Dr. A ichutow • 
ski z  dzieiein pro). Tadeusza Zielińskiego „Hel 
Icnizm i Judaizm", a omawiając znaczenie re* 
Ugii żydowskiej pisze:

To też potępienie w czambuł wszystkiego 
w religii judejskiej, musi każdego doprowadzić 
do wniosku, że taki ostry sąd jest uiesprawie- 
dliwy i nieuzasadniony, że musi on cLyba po- 
cl odzić z uprzedzenia, a może jest dowodem 
jakiejś choroby duszy.

W obronie religii judejskiej wystąpiło do- 
tychczas kilku zaledwie autorów. Ze strony ży­
dowskiej ogłosili w krótkim  czasie niewielkie 
prace Mateusz Mieses (Hellenizm a Judaizm, u- 
wagi na marginesie książki T. Z., Pizemyśl 
1928), i Edmund Stein, doc. Inst. nauk ju- 
daist. w Warszawie ( ju d n*zm a Hellenizm, z 
powodu książki T. Z. 1929), którzy zarzucili 
autorowi rażące błędy, tendencyjność, brak me 
tody naukowej, a nawet brak dokładnego przy 
gotowania naukowego do oceny religii judej- 
_k'ej, Roztrząsając następnie jedno po drugim 
twierdzenia prof, Z. wykazywali, że żadne me 
wytrzymuje krytyki, że ostre sądy jego o reli­
gii judejskiej, o jej dogmatyce i zasadach mo­
ralnych są nieuzaaadn one i bezpodstawne.

Głosów teologów chrześcijańskich, niestety, 
było mniej. Ks. pro*. S Szydelski napisał „Re 
łigia helleńska. Stary Testament i chrześcijań­
stwo" (Włocławek 1928), w której podobnie 
poddał krytyce poglądy prof. Z. i dochodził do 
tych samych wpioskćw. Podkreślił on przede 
wszystkim trzy momenty w religii izraelskiej, 

<t Ł j. monoteizm, czystość kultu i w iirę mesjań­
ską, których nie było w religii helleńskiej, a 
które religii izraelskiej dawały prawo Jo spe­
cjalnego tytułu i szacunku. Religia grecka — 
powiadał —  zam arli śmiercią naturalną, zuży­
ła sie, stalą się pustą, musiała więc stracić wier* 
nych, naprzód na rzecz re'igij wschbdnicn bar” 
barzyńskich, a później na rzecz rei gii chrze­
ścijańskiej. Natomiast religię Starego Zakonu 
Żydzi zachowali po dziś dzień i dzięki niej za­
chowali się jako społeczeństwo odrębn^, jako 
naród, choć przeżywali w historii swej losy naj 
cięższe.

K rótkie uwagi ogólne o pracy prof. Z. i ja 
napisałem na łamach „Głosu Narodu" (1927. 
X I), w których powiedziałem, że prof. Z. w 
w przedstawieniu religii judejskiej nie okazał 
właściwego w pracy naukowej objektywizmu, 
potraktował przedmiot zbyt stronniczo. Przy­
czynę tego widziałem w tym, ie autor, znako­
mity znawca świata helleńskiego, i oczarowany 
piękną formą kultury i religijności greckiej, 
oddał Hellenom całe swoje serce; gdy Zabrakło 
mu należnego dla religii judejskiej uczucia, 
przedstawienie jej mus ało wypaść ujemnie i 
krzywdząco, O religii judejskiej mam zamiar 
napisać nieco więcej i wykazać, ie  nie zasługu­
je  ona na taki surowy eąd, choć jest rzeczą nie­
wątpliwą, że odchyliła się, zwłaszcza w czasach 
Chrystusowych, od nauczania proroków.

Radek w śród „Prom ienistych”
B. marszałek sejm u i b. wojewoda krakotc 

ski Dr. Kazimierz bwitalski ogłasza w „Gazecie 
Polskiej * ciekawe wspomnienia o działalności 
Karola Radka w kołkach „samokształcenio­
w ych '* młodzi3ży galit yjskiej. Po scharaktery  
zowaniu atmosfery tych ko lek pisze autor:

Może teras, gdy już trochę przynajmniej 
znamy to środowisko sztubackie z przed trzy­
dziestu kilku laty zrozumialszymi staną t  ę 
ówcześni dyspozycje i stanowisko osiemnasto­
letniego wtedy „kolegi Sobelzona". Czytam w 
protokole II zjazdu Płom ienistych streszczenia, 
pc<  mi >wień tak dobrze mi znanych ludzi, że 
słyszę i skandujący dyszkant kol. Mariana Ku- 
fciela i cichy m ękki ton kol. Eustachego No­
wickiego i przymilny głos kul. Stanisława Kota 
i patos kol. Adama Uziembly.

.. I natrafiam  na list pisany po jednej stro-

Należy uznać pozytywne 
i twórcze funkcje handlu
Rewelacyjny odczyt naczelnika wydziału Mini­
sterstwa przemysłu i handlu

Niedawno na zebraniu licznych sfer go- kowo wyższy, rozpiętość zaś między ceną pła. 
spodarczych wygłosił p. Kazimierz Soko- coną przez konsumenta a ceną uzyskiwaną 
łowski, naczelnik wydziału w Ministerstwie • przez producenta, szczególn e w zakiesie pio-
przemysłu i handlu re łerat o handlu. Przy­
taczamy poniżej niektóre, poniekąd rewe- 

lai >jne w naszych stosunkach, fragmenty tego 
odczytu:

Handel jest dystrybutorem produkcji, lącz- 
niiciem pomiędzy popytem i podażą. U pod- 
atawy jego leży inicjatywa l ryzyko, to tez siu- 

sznym jest. aby usługi handlu były należycie 
wynagrodzone.

Jak poukreślił nacz Sokołowski wynagrodzę 
nie to jest nieprawidłowo utożsamiane ze spe­
kulacją, pod którym to pojęciem imputuje się 
często handlowi czynności, z któ.ym i właści­

wie nie ma on nic wspólnego.
Jeżeli chodzi o handel wewnętrzny w Polsce, 

to wiedza o nim znajduje się jeszcze w powija­
kach. Stan taki jest jednym z czynników, wy­
wołujących nieprzychylne nastawienie się do 
handlu ze strony szerokich 6fer spoieczeństwia, 
utożsamiających go ze zbędnem pośrednictwem

Pomimo rozdrobnienia hauihu stosunek pro­
centowy ludności czynnej w handlu jest u nas 
niższy, niż na Zachodzie. Tern niemniej jednak 
istniejące u nas rozdrobnienie w handlu świad ■ 
czy o prole-aryzacji tych, którzy nim się zaj­
mują. Zjawisko to jpowodowane jest oiłym sze 
regiem przyczyn, wywołanych przez kryzys, a 
również i brakiem racjonalnej planowej poli­
tyki kredytowej w stosunku do hąndlu, który 
dlatego nie może się ani rozwijać,a ni umacniać

Bardzo ciekawa była opinia teferenla od­
nośnie połlutująuego u nas poglądu, jakoby 
handel w Polsce puchlanial za swe pośrednic­
two nadmierne wynagrodzenie. Przeciwmę p 
nacz. Sokołowski uważa, że zarobek kupca w 
Polsce jest o reguły niższy, niż na Zachodzie 
i w Ameryce, Natomiast udział producenta w 
cenie, płaconej przez konsumenta, jest stosun-

dów rolnych, nie jeot bynajmniej zjawieniem 
czysto polakiem, istnieje ono bowism i w kra­
jach znai.zuie wyżej stojących poci względem 
gospodarczym. Nie cena w handlu powinna być 
dla kousu.uifeuta czynnikiem decydującym, lecz 
jakość towaru. Należy pod tym względem wy­
chowywać publiczność kupującą. Ta rota wy­

chowawcza należy do kupca. Niestety handel 
w Polsce mus. walczyć z wieloma trudnościa­
mi, które mu uniemożliwiają wykonywanie wla 
sciwych mu zaduń. Jest on osaczony i skrępo­
wany przez ogranii.zenie handlu zagraniczne­
go, monopole państwowe, kartele:, handel do­
mokrążny 1 uliczny oraz spółdzielczość.

Referent przy tej okazji zwalczał też pogląd, 
jakoby możliwym było .skojarzenie bezpośred­
nie producenta i konsumenta Im wyższy jest 
rozwój gospodarczy i techniczny, lem bardziej 
oddala się producent od konsumenta. Nie jest 
to dowodem uwstecznienia, lecz odwrotnie po­
stępu. Spółdzielczość nawet najbatdziej rozwi­
nięta również, nie wprowadza bezpośredniości. 
Należy więc uznać pozytywne i twó/ćze funk­
cje handlu. Aczkolwiek powoli duet ouali się 
on i u nas dostosowuje się do nowych-wyma­
gań. Musi on ponadto wchłonąć pewien nad­
miar ludności wiejskiej.

Handel może się jednak rozwijać tylko w 
atmosferze ogolne, p rzychyluoś.i. Należy więc 
dążyć do zmiany nastawienia psychicznego na­
szego społeczeństwa, któie do handlu jako 
funkcji gojpcaarczej, ustosunkowuje fię naogół 
niepizychylhie pod Wpływem przesądów, udzie 
dzicżOuYćh po czas.ch dawuii jszych. To zro­
zumienie dla handlu przyczynić się może do 
ulepszania jego techniki, do pobudzania jego 
inicjatywy i do powstawania u nas na wzor 
Zachodu kupieciwa w większym stylu.

n ie  na luźnych wąskich skrawkacn papieru. 
Tak pisali ci, którzy wiedz.e'i już jaK wyglądają 
rękopisy przeznaczone do druku. Podpis: K. 
Sol sizou. Pisze on z Tarnowa do jakiegoś dzia­
łacza lwowskiego, którego molestuje, by przy­
jechał na robotniczo - studencki obchód listo­
padowy i „objął gadanie" pod pomnikiem Mic­
kiewicza. P.sze o stosunkach w organizacji 
„Prom ienistych'* w Tarnów.o, Jaśle, Bochni, 
Rzeszowie, o odczytach urządzanych w taruow 
skich organizacjach robotniczych, upomina się 
o książki, o program szkoły politycznej, sło­
wem list człowieka, wciągniętego w wir roboty 
propagandowej.

Uderza mu e następujący zwrot !: 'tu, pisane­
go zapewne w 1903 r.: „U nas poznają koledzy 
socjalizm i decydują się. Zdecydowani po po­
znaniu socjalizmu są już ja, 'Mieczysław) Kwiał 
kowski, Kukieł..."

Osiemnastoletni Sobelzon nie przeczuwał 
wtedy, że będz>e Radk em że będzie istnieć ma 
rzune przez niego państwu „socjalistyczne", że 
prokurator tego państwa będzie domagał się 
wydania na niego wyroku śmierci, a organy „so 
cjalistyczue" będą nazywać go „podłym restau 
ratorem  kapitalizmu, handlarzem krwi ludo­
wej i zezwierzęconym wrog’,*m mas pracują­
cych".

C zw arty ro k  rzą d ó w  Hitlera
Zygm unt Łempicki tak ocenia na lamach 

„Kuriera W  urszawskiego'* obecną sytuacją 
Trzec.ej Rzeszy:

Ż yne różnych warstw narodu niemieckiego 
nie układa -ię z pewnością dzisiaj szczęśliwie. 
Są warstwy, k tóre muszą się czuć szczególnie 
pokrzywdzone. Są ludzie, dla których dojście 
do władzy rządów narodowo - socjabstycznych 
skończyło się straszną taką czy inną tragedią. 
Jest z pewnośscią w NiemczecL wielu niezado­
wolonych i są siły działające przeciw rządowi

Kiedy powstała nazw a grypy?
Chorobą, posiadającą najwięcej nazw, jest 

panująca obecnie w całej Europie grypa. Jak  
twierdzą historycy medycyny, żadna choroba 
nie miała tylu ró mych nazw. W Anglii, gdzie 
nasilenie grypy ju»-l bardzo znaczne, powró­
cono do dawnej nazwy „influenza", używając 
popularnego skrótu „fiu". Nazwa influenzy 
datuje się od r. 1742, kiedy to Londyn Ddwie* 
dzony został po raz pierwszy tak a.iną epide­
mią tej choroby, że notowano du tysiąca zgo­
nów tygodniowo. We Francji, dokąd zawędro­
wała tegoż roku epidemia, nadano jej nazwę 
„la grippe" Niektórzy twierdzą, że utworzo­
na została od angielskiego „to gr.p ' (schwycić), 
jeszcze inne wersja giosi, że pochodzi od fran­
cuskiego ,yi.gripper" (uchwycić) lub „gripper" 
(chwycić). W roku 1762 tę samą chorobę na­
zwano „baraquette“ (mała barka), „petile po­
ste" (mata poczta). W roku 1780 powstały no 
we nazwy, jeszcze bardziej ironiczne, „la fol- 
letle" (błahostka), „La coąnette" (kokietka) 
lub „la gćuśrale" (ogólna choroba). W r. 1782 
grypa zhana była pod nazwą „rosyjskiego ka­
taru", ponieważ puczątkowo epidemia zaczęła 
się w Petersburgu. W czasie wielkiej wojny na­
zwa influenzy również określała kraj, w któ­
rym rzekomo powstała epidemia, i znana była 
jako „hiszpanka". Obecnie powrócono ao daw­
nej nazwy fran.uskiej. _______________ _____

narodowo - socjalistycznemu. Jest dziś z pe­
wnością pewne zmęczenie i oslabienifc tętna 

naw et wśród zwolenników reżimu. Jednak jest 
także silna wola przetrwania, ęst ta nadzwy­
czajna wytrzymałość i jest także wiara w to, że 
H itler, który potrafił tyle zdziałać, wyprowa­
dzi też N emcy z chwilowych trudności gospo­
darczych i z pewnych trudności międzynarodo­
wych. w których się znaleźli. Z tym się trzebi 
liczyć i tego u  e można n doceniać, jeśli 
prowadzi się politykę realną-
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Dlaczecto Francja sie zbroi?
Bezpośrednio po traktacie wersabkim F ran­

cja była przekonana, że położono kres nie tyl­
ko ostatniej wojnie świtowej, ale wszelkim woj 
nom wogóle. Zwyciężone Niemcy — lak są- 
dzika Francja —  nie będą więcej miały ochoty 
do żadnych awantur, a naród niemiecki, który 
usunął władców, jacy go w błąd wprowadzili, 
wyzywać się będzie tylko w pokojowej rywa­
lizacji.

Fnancja wierzyła, że Liga Narodów, która 
każdemu zagrożonemu państwu zapewni po­
moc innych, automatycznie wykluczy wszelkie 
konflikty zbrojne, tymbardziej, że ewentualne 
różnice zdań, które miały być rozstrzygane 

przez autorytatywne oirze.zenia, powinny by­
ły doprowadzić do uniemożliwienia ataków 
gwałtu i do zapewnienia pokoju.

Ufiając temu, Francja ograniczyła swe zbro­
jenia, zmniejszyła do połowy okres służby woj 
skowej i zredukowała efektywny stan  wojen­
nego sprzętu. Wszystko zdążało w tym kierun- 

ku, by przeprowadzić szeroko zakrojone roz­
brojenie w nadziei, że Świat uwolnił się wresz­
cie od upiornej groźby wojen.

Jak wiadomo trak ta t wersalski pozostawił 
Niemcom i sszczc stu tysięczną armię, wszystkie 
jodnak rządy niemieckie obchodziły to posta­
nowienie trak tatu  wersalskiego, wzmacniały 
efekty wy wojenne, zakupywały broń —  ale po­
tajemnie.

Pewnego dniia jednak doszedł do władzy Hi­
tler. 1 oto on wprowadza całkiem jawnie obo­
wiązek służby wojskowej i przedłuża okres jej 
trwania. Wobec całego świata powołuje pod 
broń 36 dywizyj, w skład których nie wchodzą 
3 dywizje pancerne. Zbroi się na szeroką ska­
lę i uruchamia przemysł wojenny, zbiera za­
pasy i produkuje sztucznie benzynę, gumę i 
bawi Inę, a dla twych zmotoryzowanych oddzia­
łów buduje niezliczone autostrady, mosty i 
wiadukty. Wobec całego świata utrzymuje Hi­
tler w dobie pokoju armię złożoną z 8-set ty­

sięcy ludzi w pełnym bojowym rynsztunku, ar­
mię, która wedle świadectwa generała Blom- 
berga potężniejsza jest od tej, jaką Niemcy 
rozporządzały w r. 1914. A czyni to, by w żoł­
nierzy tych wszczepić zamiłowanie do niebez­
pieczeństwa i do ataku.

Na to musiała nastąpić odpowiedź ze strony 
Francji. Jak  długo strona przeciwna, najpierw 
tajnie, potem otwarcie, kontynuowała zbroje­
nia, Francja stała wobec konieczności odpo­
wiedniego zareagowania. Ponieważ zas sąsiad 
francuski unikał wszelkich możliwości uregu­
lowania tej sprawy i wystąpił z Ligi Narodów, 
pomeważ wbrew wyraźnemu życzeniu Francji, 
by porozumieć się drogą pośrednich czy bez­
pośrednich rozmów, wszelkie tego rodzaju pró- 
by nie dochodziły do skutku, musiała Francja, 
wbrew woli. szukać innego wyjścia, nie rezy­
gnując jednak przy tym z nadziei pokojowego 
załatwienia problemu.

Tym tłumaczy się francuska „polityka mili­
tarna"'. Zdecydowała się Francja do tego jedy­
nie, poniewiaż nie miała żadnego innego wyj­
ścia. Że Francji chodzi tylko o defeuzywę, 
wskazuje chociażby już kolejność poszczegól­
nych zarządzeń i punktów francuskiego pro- 
gramn zbrojeniowego.

Cóż bowiem stało na pierwszym planie? 
Przede wszystkim ufortyfikowanie granic. 
Gdyby Francja miała zamiar przejść do ataku, 
gdyby chodziło jej o inwazję, czyżby taki spo­
sób postępowania nie był dość dziwny?

Ponieważ francuski sztab generalny wie, ie  
taktyka niemiecka polega ma nagłym zasko­
czeniu przeciwnika, sfery wojskowe francuskie 
uważały za g* iwne swe ~,ad_iiuc atakowi takie­
mu przeciwdziałać, względnie możliwie go za­
hamować. Dlatego też opracowany zoi tał plan 
założenia fortyfikacyj betonowych wzdłuż gra- 
aicy niemieckiej, między Bazyleą a Montmedy, 
k tó re mogą być obsługiwane przez małe od­
działy wojskowe, przy pomocy rezerw zmobi­
lizowanych na danym odcinku.

Kiedy zaś pewne posunięcia wzbudziły po­
dejrzenie, że może dojść ze strony Niemiec do 
Pogwałcenia neutralności szwajcarskiej i że 

tn n ia  belgijska może być za słaba, by stawiać
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opór Niemcom, rząd francuski postanowił prze­
dłużyć tę liaię obronną, najpierw wz-diuż gra­
nicy szwajcarskiej, a potem wzdłuż granicy 
belgijskiej, od Montmedy aż do Morza Północ­
nego-

Chroniona przez te fortyfikacje w razie na­
padu, będzie Francja mogła spokojnie powołać 
pod broń miejscowe rezerwy i pizyetąpić do 
ogólnej mobilizacji.

Również na innych odcinkach polityki mi­
litarnej wyczuć można przede wszystkim dąż­
ność obronną. Okręt, służby wojskowej we 
Francji został zmniejszony najpierw do jedne­
go rok o, potem do 9-cio miesięcy, a noszono 
się nawet z zamiarem zredukowania go do 6-ciu 
miesięcy. Kiedy jednak rząd niemiecki powo­
ływał najpierw tajnie, potem jawnie, coraz wię­
cej żołnierzy pod broń, widziała się Francja 
zmuszona zrobić to samo.

Ale i dziś wszelkie zarządzenia w tym kie­
runku mają charakter tymczasowy. Spodzie- 
wiano się, że międzynarodowe uregulowanie tej 
kwestii, uczyni wkrótce zbyteczne nawet i te 
posunięcia- Dlatego też wzmocnienie armii na­
stępowało tylko sukcesywnie. Najpierw zatrzy­
mano pod bronią częściowo tylko jeden rocz­
nik, potem przedłużono czas służby do 18-tu 
miesięcy, a w końcu dopiero do 2-ch lat.

Ponieważ zaś, ze względu na spadek liczby 
urodzin. Francja nie może pod tym względem 
równać się z Niemcami, a niemieckiej sile 
zbrojnej w liczbie 800.000, przeciwstawić może
—  wlkzająt. już wojska kolorowe i kolonialne
—  tylko 637.000 ludzi, musiała, dla wyrówna­
nia stosunku, werbować ochotników na żołnie­
rzy i podoficerów.

Ponieważ dalej Niemcy poza pospolitym ru­
szeniem posiadają jeszcze 450.000 żołnierzy za. 
wodowych, ponieważ rozporządzają całym 
sztabem doskonale wyćwiczonych techników i 
specjalistów, musiała Francja, dla przeciwwa­

gi, przystąpić do tworzenia wybranych oddzia­
łów technicznych, składających się z wojskowej 
elity, której powierzy się obsługiwanie szcze­
gólnie skompliKowanego sprzętu wojennego.

Ta sama, wybitnie obronna tendencja, istnie­
je  również w polityce francuskiej, jeśli chodzi 
o materiały wojenne. Ponieważ pod tym wzglę­
dem ani ilościowo, ani technicznie Francja me 
dorównuje Niemcom, trzeba było dużo zdziałać 
w krótkim  czasie. Ostatnio uchwalone unaro­
dowienie przemysłu wojennego pracę ułatwi, 
ponieważ ją równocześnie mocno uprośd.

Rząd Bluma, którem u chyba nie można za­
rzucić wojennych zamiarów, przedkłada bez 
wahania parlamentowi plan, przewidujący wy­
datek 14-tu miliardów na zbrojenia, mające 
być wykonane w przeciąga 4_ch lat. Po zrea­
lizowaniu tego planu, Francja posiadać będzie 
ciężką artylerię, czołgi, samoloty, armaty lot­
nicze i w ogóle w szytko, czego dostarczyć mo­
że nauka i przemysł dla celów możliwie naj­
skuteczniejszej obrony integralności i bezpie­
czeństwa kraju.

Francja chce, aby ta potęga była tego rodza­
ju, że nie można będzie się jej oprzeć Ałe 
mimo to nie myśli robić z niej użytku do pro­

wokujących demoustracyj. Chce jej używać 
tylko dla celów pokojowych.

Francja zwraca się z apelem do wszystkich 
państw, które zmusiły ją do takiego wysiłku. 
Oświadcza, żc jest gotowa zrezygnować z tego 
wszystkiego i zniszczyć kompletnie ten aparat 
morderczy, jeśli odnośne państwa zechcą — u. 
dzielając ze swej strony poważnych gwaran- 
cyj — razem z Francją, z jej przyjaciółmi i 
sprzymierzeń, ami, słowem z wszystkimi, przy­
jąć system międzynaredewej współpracy, któ­
ra raz n? zawsze barbarzyńskie prawo pięści 
zastąpić potrafi przez silne sprawiedliwe pra­
wo.

Handel zagraniczny Palestyny
Jerozolima, 31- 1- ŻAT. Z ogłoszonych w tych 

dniach danych urzędowych wynika, że w listo­
padzie 1936 im port towarów do Palestyny się­
gał sumy 1,450,350 f. ezt. czyli o 12,7 pet mniej 
niż w listopadzie 1935. W tym samym miesią­
cu eksport towarów palestyńskich wyrażaj się 
icyfrą 168,735 f- szt. czyli o 7 pet mniej niż w 
listopadzie 1935. W okresie 11 miesięcy 1936 
im port wynosił 12,5 miln. f. szt., zaś eksport 
2,76 miln. f. ezt.

*  *  •

Jerozolima, 31. 1- ŻAT. Od pewnego czasu 
na rynku palestyńskim odczuwa się dotkliwy 
brak mąki. Trudności polegają nie tylko na 
tym, że Syria i Transjordaniia zakazały ekspor­
tu  mąki, ale także na tym, że rząd palestyński 
wydał w swoim czasie zakaz wwozu mąki. W 
związku z sytuacją na rynku mącznym żydows­
kie izby handlowe zwróciły się do rządu o 
zniesienie zakazu, który miał na celu obronę 
interesów fellachów i  stał się bezprzedmioto­
wy, skoro i tak nie ma już mąki krajowej.

Rozpowszechniajcie 
,>Nowy Dziennik"

Ostre wystąpienie biskupa kato­
lickiego przeciwko narodowemu 
socjalizmowi

Wiedeń, 31- 1. ŻAT. Znany przywódca ka­
tolicki w Linzu biskup Gefallner w związku z 
powstaniem zamaskowanej organizacji nazis- 
tycznej „Ostmiirkische Vereinigung“ wystąpił 
z gwałtownych przemówieniem przeciwko na­
rodowemu socjalizmowi, podkreślając, że „do­
bry Austriak nie może być narodowym socja- 
listą“. Biskup Gefallner podkreślił też, że ka­
tolicyzmowi w Austrii obca jest wszelka nieto­
lerancja. Nic należy jednak mieszać reiigii z 
polityką.

Zdemaskowanie prowokacji 
antysemickich na Węgrzech
Winni staną przed sądem.

Budapeszt, 31- 1. ŻAT. Prokuratura zakoń­
czyła już dochodzenie przeciwko wodzirejom 
organizacji „Ffeil-Kreuz**, którzy uprawiali 
niesłychaną agitację żydożerczą. Ostatnia ulot­
ka miała szczególnie prowokatorski charakter. 
Ulotka mówi rzekomo w imieniu partii socjal­
demokratycznej nawołując „naszych czerwo­
nych towarzyszy'", aby kupowali u Żydów ł 
bojkotował, skltipy chrześcijańskie, Prowoka- 
torską odezwę zaopatrzono w podpis: „W 
mieniu międzynarodowego żydowskiego Zwią* 
ku Światowego — żydowska młodzież orłodok- 
syjna“.
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Kraków 6.30 Aud. poranna 7.35 Kilka In fo rm acji 7-30 

Muzyka poranna z p ły t 8 Aud. dla szkól 11.30 And dla 
szkól: a) „p . Prez. Ign. Mościcki — gospodarz Polski" 
pogad. b) Pieśni w wyk. chóru micdzyuzkoln. pod dyr. 
Tad. Mayznera 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Koncert 
ork. wojsk, pod dyr. M. Chmielewlcza 12.40 Dziennik 
południowy 12.50 „Wskazówki dla młodych m atek": „Bie 
:ly w odżywianiu niemowlęcia" pogad. 14 Lok. wiad. 
g O B p .  14.05 P ły ty  15 Wiad. gosp. z WarBZ. 15.15 Koncert 
reklamowy 15.30 P łyty  15.55 Aud. dla dzieci pt.: „Cze. 
go dowiedział sio w iatr od płatka śniegu" W. Jastrzęb ­
skiej łącznie ze skrzynka cła dzieci 16.15 „Skrzynka ję­
zykowa" w opr. prof. W. Doroszewskiego. 16.30 Koncert 
chóru W ieklera 17 „Co Polska wniosła do k u ltu ry "  od­
czyt o naukowych praw ach P. Prezydenta 17.15 Koncert 
solistów. Wyk. Tad. Kowalski (wiol.). Ada Kamińska 
(śpiew) prof. L. Urstein (akomp.) 17.50 „Suchy lód” po­
gad. wygł. F. Moskalik 18 Pogad. ak tualna 18.10 Wlaa. 
sp o r t  z Warsz. 18.16 Lok. wiad. sp o r t  18.20 Recital śpie­
waczy R. Gruszczyńskiego (baryton) przy f o r t  W. Gei­
ger 18.45 Program  na dzień naet. 18.50 Pogad. dla mło­
dzieży wiejsk. 19 Aud. żołnierska 19.30 Muz. lekka w wyk 
Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 20.15 „Ma­
zurki fortepianowe" w wyk. H. Sztompki 20.45 Dziennik 
wiecz. i pogad. aktualna 21 „Podziemia weneckie" Z. 
K rasińskiego w opr. prof. K. Górskiego 2L30 „Od dworu 
do dworu — Jedzlemy kuligiem " pleśni w wyk. ehóru 
„Echo-Macierz" pod dyr. 1. Kołaczkowskiego 1 recytacje 
23 Koncert eymf. w wyk. ork. PR. pod dyr. Grz. F ite l­
berga 23 Muzyka taneczna ■ płyt.

W arszawa 6.80 p. Kraków 15.15 P ły ty  15.55 „W szyst­
kiego po trochu" — aud. dla dzieci, 16.15 p. Kraków 18.20 
Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków.

Lwów 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowekle wiad. blei. 15.85 
P łyty  15.55 Pogad. społeczna II P ły ty  16.15 p. Kraków
18.20 P łyty  18.40 „Organizacja lecznictwa na terenie 
lwowskiej ubezpieczalnl" — pogad. 18.50 p. Kraków.

Katowice 1.30 p. Kraków 13 Koncert życzeń (płyty) 
13.58 Wiad. giełd. 14 p. Kraków 15.85 2yole ku ltu r. Ślą­
ska 15.4UPłyty 16.16 p. Kraków 18.10 „Robotntoy a •p „rt“ 
pogad. 18.30 P ły ty  18.45 p. Kraków.

Łód* 6.30 p. Kraków 11 Płyty 14 p. Kraków 14.67 Łódi- 
kie wiad. giełd. 15 p. Kraków 15.40 Rozmowa a dziećmi 
przeprow. W ujea Radiowy 15.50 P ły ty  16.15 p. Kraków
18.20 P ły ty  18.45 „Amazonka do P eru" — felj. W. Kll- 
montowlcza 13.30 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiedeń 14.30 R ep o rt s  aaw. narclarakloh 17.30 Arie i 

pieśni 30 „W góraoh 1 dolinach" — and. muzyczna t l  
Koncert orkiestrow y 23 Reportaż narciarsk i 23.20 Kon­
cert życzeń.

Londyn R°g. 14.45 Muzyka lekka 13 Aud. dla dzieci 13
Koncert 21 „F ijo tk l Uśue" — operetka 8tolza.

Drollwlch 13.10 Konoart ork. detej 2L80 Heoltal fortep., 
23.45 Radiorewla z uda. Grety Keller.

Brnkeela frano. 21 „Fanny E lseler" — operetka 3. Btra 
ussa.

Radio Parta U Badłoecenka 2L45 W ieczór operetek 
Budapeszt 13.15 Wleozór artystów  transylw ańskich 20.85 

Muzyka cygańska 2L30 Koncert ork. operowej dyr. 
D ohnanyt

Naogól słaba tendencja
na rynku akcyj i walut

Na światowych giełdach papierów wartościo­
wych panowała tendencja niejednolita. Obroty 
utrzymywały się przeważnie w granicach po­
przedniego tygodnia, kursy natomiast wykazy­
wały znaczniejsze wahania. Na nastroje gieł­
dowe działało w pewnym stopniu odprężenie 
międzynarodowej sytuacji politycznej, głównie 
jednak wpływały na kształtowanie się noto­
wań, podobnie jak w poprzednim okresie ®pra 
wozdawczym, wydarzenia natury lokalnej.

Na giełdzie nowojorskiej zaznaczyła się na ogół 
tendencja słaba. Przyczyną tego była głównie ka­
tastrofalna poiwodi w Stanach Zjednoczonych. 
Większość papierów poniosła straty  kursowe. 
Dobrym popytem przy zwyżkujących kursach cie­
szyły się jedynie akcje kauczukowe, w związku 
Z mocną tendencją na rynku kauczuku, jakoteż 
akcje naftowe wskutek pod/wyższenia z dnia 1 lu­
tego br. cen ropy.

Kursy pożyczek polskich kształtowały się nie­
jednolicie, zwyżkowały 6% Dolarowa i Warszaw 
ska, zniżkowały Śląska i Stabilizacyjna. W dniu 
29 stycznia br. notowano (w nawiasach cyfry z 
22 ub. m.): 8% Pożyczka Dillona 60.00 (60.00), 7% 
Paź. Stabilizacyjna 76.00 (77.25), 6% Pożyczka Do­
larowa 59.50 (58.75), 7% Poż. m. W arszawy 50.50 
(48.75), 7% Poż. Śląska 52.25 (52.371/2).

Giełda londyńska miała początkowo usposobie­
nie słabe. W środku tygodnia nastąpiło wzmoc­
nienie, które objęło najpierw papiery o stałym 
oprocentowaniu i przeniosło się potem na akcje. 
Większym zainteresowaniem cieszyły się w szcze 
gólności akcje kauczukowe, naftowe, tytoniowe i 
browarnicze. Z papierów zagranicznych zwyżko­
wały renty niemieckie, austriackie, francuskie i 
chińskie.

Na giełdzie paryskiej dala się zauważyć zniżka 
akcyj i papierów o stałym oprocentowaniu, co 
przypisać należy zbliżającemu 6ię uitimo miesią­
ca i stojącej w związku z tym poważnej realiza­
cji papierów przez spekulantów, jakoteż pewnej 
wstrzemięźliwości w zawieraniu transakcyj wsku 
tek niepomyślnego stanu finansów państwowych 
i niepewnej sytuacji franka. Dużej zniżce uległy 
przede wszystkim akcje Banku Francuskiego i 
Credit Foneier, oraz akcje kolejowe, elektryczne, 
chemiczne i węglowe. Papiery międzynarodowe, 
z wyjątkim słabszych akcyj koncernu nattowego 
Royal Dutch, osiągnęły zwyżkę.

Giełda amsterdamska pod wpływem niepomyśl­
nych wiadomości z Nowego Yorku miała usposo­
bienie słabe. Obniżyły się w szczególności akcje 
Philipsa, linii żeglugowych i fabiyk sztucznego 
jedwabiu, zwyżkowały natomiast akcje kauczuko­
we i koncernu Unileyer.

Na giełdzie berlińskiej po kilkudniowej baissie 
nastąpiła zwyżka. Przyczyną jej były większe za­

kupy akcyj ze strony klienteli bankowej. Dużym
popytem cieszyły się w szczególności akcje kon­
cernu hutniczego Mansfeld a.G. w związku z pod­
wyższeniem kapitału akcyjnego w tym towarzys­
tw ie Z akcyj samochodowych zwyżkowały akcje 
Daimiera. Akcje elektryczne były nieco słabsze, 

Na giełdzie wieueńskiej zaznaczyła się tenden­
cja słaba wskutek wzmożonej realizacji zysków, 
przez spekulację, na giełdzie praskiej obroty były, 
bardzo małe, kursy przeważnie słabsze niż w po­
przednim tygodniu. i

Obroty na giełdzie warszawskiej były umiarko­
wane. Kursy akcyj i papierów procentowych prze 
ważnie zniżkowały. Notowano (pierwsza cyfra z  
22, druga z 29 stycznia br.). papier; procentowe: 
3% Prem iowa Pożyczka Inwestycyjna I emisji 
61.25 — 64.00 II emisji, 65.25 — 64.76, serie I£ 
emisji 82.75 — 83.50, 4% Premiowa Pożyczka Do»j 
Jarowa 43.75 — 46.75, 7% Poż. Stabilizacyjna 445.00
— 448.00, 4% Pożyczka Konsolidacyjna 51.00 —• 
51.63, drobne odcinki tej pożyczki 49.50 — 49.63, 
5% Pożyczka Konwersyjna 52.88   04.00, 4% Li­
sty Zastawne Ziemskie 49.50 — 49.00, 5% Listy; 
Zastawne m. st. W aiszawy z 1933 r. 55.26 — 64.75; 
akcje; Bank Polski 108.00 — 108.00, Lilpop 12.75
— 12.60, Starachowice 32.W)   31.75, Haberbusch
37.00, W arszawski Cukier 26.75 — 2660.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ 
towały się, jak następuje (pierwsza cyfra z 22, 
druga z 29 stycznia br.): Amsterdam 289.70 _
289.50, Bruksela 89.00 — 89.05, Gdańska 100.00 —
100.00, Kopenhaga 115.75 — 115.75, Londyn 25.9(3
— 25.91, Nowy Jork czek 5.28 5)8 — 5.28yt , kabel 
5.28 8/4 — 5.28>4, Oslo 130.25 —  130.20, Paryż 
21.64 — 24.65, StockhoLm 133.70 — 153.60, Zurych 
121.10 — 120.90. A. Z. W.

Nożna m aszyna do pisania
Pewien Wiedeńczyk opatentował niedawno 

model możnej maszyny do pisania, w której 
zastosowany został ten sam system co w nożnej 
maszynie do szycia. Maszyna ta zaopatrzona 
została w pedały, przy pomocy których można 
przesuwać karetkę, podnosić i opuszczać li­
nie, robić akapity i re«uta«ać margines i od­
stępy. W ten sposób maszynista może nie od­
rywać zupełnie palców od klawiatury. Nowy 
wynalazek maszyny uożnej zawiera, jak wiele 
inny h wynalazków, niebezpieczeństwo powięk 
szenia rzesz bezrobotnych. Jeżeli bowiem zała­
twianie korespondencji biurowej odbywać się 
będzie, dzięki maszynie nożnej, znacznie szyb­
ciej. to biura zatrudniać będą mniej stenoty- 
pićtek niż dawniej.

Autoryzowany przekład 
z niemieckiego

1

95)
Kolana mu się uginały, gdy wszedł do win 

dy. Miał się dzisiejszego wieczoru spotkać z 
całym towarzystwem, ale zatelefonował, że 
iie przyjdzie. Kazał sobie kolację przynieść 
do swego pokoju. Gdy wypił pół ilaszki szarn 
pana, nastrój jego stał się nieco lepszy.

Trzeba zachować zimną krew i nie ulegać 
nastrojowi paniki. A. więc fiihrer stał się kin 
clorzem Rzeszy — rzecz pożałowania godna. 
W każdym razie nie był jeszcze dyktatorem 
i nie stanie się nim według wszelkiego praw­
dopodobieństwa nigdy. Ludzie, którzy oddali 
mu władzę, ci narodowcy chyba uczynią wszy 
stko, by władza jego nie była zbyt wielką — 
myślał Hendrik. A potem przypomniał sobie, 
će żyją przecież jeszcze wielkie partie opozy­
cyjne. Socjalni demokraci i komuniści sta­
wiać będą opór, — być może, zbrojny opór 
— tak zadecydował Hendrik Hófgen w swym 

pokoju hotelowym przy swej flaszce szam­
pana, a to sprawiło mu satysfakcję niepozba- 
wioną zgrozy.

Nie, do dyktatury narodowo - socjalisty­
cznej jeszcze daleko! A może sytuacja weź­
mie nawet niespodziewanie całkiem inny ob­

rót — próba wydania narodu niemieckiego 
na pastwę faszyzmu skończyć się może rewo 
lucją socjalistyczną. Coś podobnego leży na 
linii możliwości a wtenczas okazałoby się, 
że artysta Hófgen spekulował niezmiernie 
chytiee i na daleką metę. — Przyjmijmy je­
dnak nawet, że nazi pozostaną przy rządzie 
— czegóż on, Hófgen, może się w ostatecz­
ności obawiać z ich strony? Nie należał do 
żadnej partii, nie był Żydem .Ta zwłaszcza 
okoliczność- że nie był Żydem, wydawała się 
nagle Hendrikowi niesłychanie ważną i po­
cieszającą. Co za niespodzianka i niezwykła 
korzyść, której przed tym nie poświęcano 
żadnej uwagi! Nie był Żydem. A więc można 
mu wszystko wybaczyć nawet to, że w ka­
barecie „Zwiastun burzy” hołdy odbierał ja­
ko „towarzysz”. Był blondynem z Nadrenii 
i jego ojciec Kobes był jasnowłosym obywa­
telem nadreńskim, zanim kłopoty finansowe 
uczyniły go siwym. A jego matka Bela i je­
go siostra Josy były jasnowłosymi obywatel­
kami Nadrenii.

„Jestem jasnowłosym synem Renu” — nu­
cił Hendrik Hófgen pod wpływem szampana, 
a po części też i swych rozmyślań, w dosko­

nałym humorze.
Na drugi dzień rano humor jego znowu 

się zepsuł. Jak się ustosunkują do niego ko­
ledzy, którzy nigdy nie występowali w „Zwia 
stunie Burzy”, a których Muek nigdy nie 
nazwał „kultur - bolszewikami”? Miał na pra 
wdę wrażenie, że zachowują się wobec niego 
chłodno, gdy przystąpiono Jo dalszych zdjęć. 
Tylko komik żydowski wszczął z nim dłuż­
szą rozmowę, co Hendrik uznał za symptom 
raczej smutny. Ponieważ Hendrik czuł się 
już osamotniony i uważał siebie już za mę­
czennika, stracił nad sobą panowanie. Komi­
kowi oświadczył, że nazi wkrótce skrachują 
i okryją się śmiesznością. Mały ten jednak 
humorysta odezwał się pełen lęku: — Ach 
nie — gdy ci się dorwali się do władzy, nie 
pozwolą jej tak łatwo sobie wydrzeć. Oby 
Bóg dał, by nabrali trochę rozumu i byli bae 
dziej pobłażliwi wobec naszych. Jeśli będzie­
my się zachowywać cichutko, może nic się 
nam nie stanie — wyraził nadzieję komik, 
a Hendrik w gruncie rzeczy żywił tę samą na 
dzieję, był jednak za dumny, by głośno to 
wypowiedzieć,

Kc, d. n -J
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Referent sportowy „Kurierka “  krakowskiego
„o d żydza* 4 K. Z . 0. P . N.

Kluby żydowskie i robotnicze opuściły zebranie

Mississipi
(K a ta s tro fa  p o w o d z i  w  U S . A J

Rok rocznie w lutym lub w marcu docno* 
dzq nas wiości ze Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, że n a jw ięk si rzeka świata 
Mississipi wystąpiła z brzegów i niszczy wszyst­
ko. co spotyka 1*3 swej drodze, od wielkich je. 
zior północy, — skąd wypływa, do gorącej za­
toki Meksykańskiej, gilzie wpada do morza. Z 
ostatnich jednak depesz wytrka, że tegoroczna 
powód c przybrała nienotowane dotąd rozmia­
ry i pobiła już dziś „rekord41 z 1927 roku, kie­
dy to wezbrane fale Missiesipi Bolały przestrzeń 
73.0C0 km. kw., pozbawiły 600.000 ludzi dachu 
nad głową i wyrządziły szkód na 335.147.000 
dolarów.

Mississipi ze swym przedlnżen;em Missouri 
stanowi najdłuższą rzekę świata. Dorzecze jej 
obejmnje 1/3 całej powierzchni Stanów Zjed­
noczonych. Łącznie ze swymi 40 większymi do­
pływami tworzy Missiesipi największą na świę­
cie wewnętrzno • lądową, spławną arterię wod. 
ną, liczącą 27.000 km. Żegluga jednak na Mis­
s is ip i, k tóra odgrywała wielką rolę w połowie 
X IX  wieku, została prawie całkowicie zdławio­
na przez bezwzględną konkurencję towarzystw 
kolejowych i dopiero w ostatnich paru latach 
wobec skierowania gospodarczej ekspansji ®* 
m erykańskiej na rynki południowe władze sta­
nowe i federalne starają się pobudzić eksp'o. 
atację tej wspanialej, ciągnącej się z północy 
na południe drogi wodnej.

Mississipi wlewa co sekundę 19.800 tn. sz. 
wody do zatoki Meksykańskiej, Czyli 9 razy 
więcej niż Ren, co ma ten skntek, łe  przy wy­
sokim stan:e wody fale w zatoce są słodkie w 
odległości 40 km od brzegów. Rzeka w ciągu 
roku niesie do morza około 400.000-000 ton mu 
łu i piasku, które mimo burz i silnych prądów 
w zatoce wydłużają corocznie dekę Missiosipi
0 10(10 metrów.

Woda w dorzeczn Mississipi podnosi się 1 
opada zależnie od. pór roku. Najniższy stau 
wody notowany jest zazwyczaj wczesną wiosną 
lnb późną jesienią, najwyższy przypada w O- 
kresie od połowy stycznia do początków m ar­
ca, kiedy tu cieple wiatry z zatoki Meksykań­
skiej powodują liczne gwałtowne opady i top­
n i e j e  śniegów w dolinie rzeki Ohio.

Historia wałki z nieposkromionym żywiołem 
Mississini datuje się od 1723 roku, czyli od za­
łożenia Nowego Orleanu, gdy pierwsi osadnicy 
dla ochrony powstającego miasteczka wznieśli 
tam ę przeciwpowodziową. Od tego czasn ini­
cjatywa prywatna, stany nadbrzeżne, a wresz­
cie rzad federalny uzbroiły brzegi Miseiesrpł
1 iej dopływów w wały ochronne i tamy, któ­
rych długość podczas powodzi w i927 r. wy­
nosili 2.920 km. Prace te jednak okazały się 
zupełnie n :ewystarczające w roku 1927, czego 
rezultatem była straszna w skutkach powódź. 
Smutne to doświadczenie skłoniło rząd fede­
ralny do podjęcia wielkich prac w dorzeczu 
Mississini, których koszt do 1935 roku wyniósł 
ponad 300 milionów dolarów.

Mississipi jednak mimo tego gigantycznego 
wysiłku finansowego me dała się, jak widzi­
my, ująć w karby. Podwyższone o 17 metrów 
wały ochronne, które uchro:r!łvby od powo­
dzi tysiące kilometrów w roku 1927, w r. 1937 
okazały się za niskie. Nieprzew:dzianej wyso­
kości fali powodziowej nie ostały się nrzrdze- 
nia ochronne. Znów straszna żniwo w p o su d  
miliona ludzi bezdomnych i setek topielców 
zbiera największa rzeka świata.

H. Ar.

W spraw'? emigracii 
do Argentyn? i Paragwaju

Inspektor do spraw emigracyjnych wyda! za­
rządzenie, na podstawie którego emigrant, wy­
jeżdżający do Paragwaju i pragnący zabrać 
z  6obą pracownika, uzyskać może dla niego 
paszport emigracyjny, o ile przedłoży odpo­
wiedni dokument, poświadczony przez gminę. 
Dokument ten zawierać ma oświadczenie, że 
emigrant nabiera z sobą pracownika zatrudnio­
nego n niego od ustalonego terminu, jako i-io* 
zbędną pomoc w gospodarstwie, że zobowią­
zuje się traktować go, jako członka swej ro­
dziny, gwarantując m a opiekę, utrzymanie, o* 
raz wynagrodzenie według norrn stosowanych 
w kraju imigracyjuym. Pracownik posiadać 
musi gotówkę na zakup, czeku na 50 j>tzot uraz

Teren Krakowskiego Związku Piłki Nożnej 
był od dłuższego czasu widownią wałki o wła­
dzę, prowadzonej przez blok klubów, które szy 
kowały opozycję przeciw dotychczasowemu 
kierunkowi Związku.

Nie będziemy oLecnie wdawali się w anali­
zę i genezę tej akcji, k tó iej początków należy 
szukać jeszcze p.zed k iłk j laty. Wystarczy 
stwierdzić, że przywódcą grupy opozycyjnej, 
k tóra początkowo liczyła kilka jednostek, było 
Towarzystwu Sportowa „Wisła4*.

Porachunki między jednym z członków za­
rządu „Wisły4- p. dr. Ohrubańskim a wicepre­
zesem Związku p. red. Statterem, które znala­
zły wyraz w dług'ej i zaciętej polemice praso­
wej przemieniły się niebawem w spór Wisła— 
KZOPN. W rokn ubiegłym „Wisła*4 wystąpiła 
na walnym zebraniu przeciw blokowi klnbów, 
które dotychczas rządziły związkiem i w czasie 
głosowania znalazła się zupełnie osamotn‘ona. 

Kierownicy „Wisły44 pon:elli porażkę i zrozu­
mieli, że w tym stanie rzeczy nie doprowadsą 
do zmiany reżimu w związku.

Sprawa poszłs w zapomnienie, ale tylko na 
pozór. Gdy zbliżał się bowiem term in tegorocz 
nego walnego zgromadzenia, „Wisła44 poc*ęla 
znów mobilizować siły dla generalnej rozgryw 
ki. Pod opiekuńczymi skrzydłami „Sitkoła14 
krakowskiego zacięły odbywać się konferen- 
eje, mające na celu zgrupowanie jaknajwięk- 
szei ilości klubów,

Naz^wnątrz szermowano szumnymi hasłami, 
mówiono o „naprawie** o „konieczności reor- 
ganizacj. *, ale w cichości kuluarów działo się 
coś wręcz odmiennego. Tam opowiadano sze­

roko na temat konieczności „odżydzenia44 spor- 
tn  krakowskiego. wskazywano na to. że we 
władzach piłkarskich zasiada od lat kilku Ży­
dów, których należy koniecznie usunąć. Agita- 
eja szła aż do wnętrza poszczególnych klubów, 
gdzie popierano prądy „arvj.;kie4‘, dążąc do 
tego, aby na walne zgromadzenie przyszli tacy 
dolegać', którzy nie „zawiodą** i w głosowaniu 
potrafią dać temu wyraz.

W tak mi nastroju nadeszło wczorajsze zabra­
nie, będące dalszym ciągiem zgromadzenia, 
przerwanego w dniu 17 stvcznia. O ile wtedy 
wodzowie Wisły szermowali głośno, że chodzi 
im tylko o usunięcie wiceprezesa red. S trttera, 
przeciw którem u zresztą nie potrafili wysunąć 
tdkii jednego zarzutu poza tym, że zbyt dużo 
pracuje w Związku i jest działaczem w spor ie 
robotniczym, o tyle obecnie, wykorzystawszy 
swą większość, przystąpiono do generalnej 
„czystki*4.

Przywódca opozycji dr. Ohrubnński ( refe­
rent sportowy „ Kurierko"  krakowskiego i re-

KĄCIK DLA P A S

Fiei*vsze m odete wiosenne
Aczkolwiek mamy jeszcze mroźną zimę, żur- 

niale mód demonstrują nam już tylko wiosen­
ne modele. W magazynach panuje w związku 
Z przygotowaniami nowych modeli duże oży­
w anie , a nawet mówi się już o tym, co nosie 
będziemy latem... Posłuchajmy, co mówi paui 
plotka. Przede wszystk:m  o paltach wiosen­
nych: będą one dość krótkie, tak samo jak su­
knie; mówi się o tym, że zakrywać będą ledwo 
kolana, W Paryżu modele wiosenne są już do 
obejrzenia. Są one wszystkie lekko wcięte, ale 
bez przesady, tylko tyle, żeby uwydatnić smu- 
kłość kibici pani i  linię jej bioder. Ramiona 
pozostają nadał zlekka podniesione, rękawy 

nadal bufiaste znacznie jednak skromniejsze 
niż były dotychczas. Ale letnie stroje najpraw­
dopodobniej nie wyrzekną się wielkich buf.

czek kaucyjny do wizy tranzytowej. Pracow­
nicy, wyjeżdżający wraz z rodziną emigranta 
do Argentyny, Uczyć muszą ponad 21 lat, oraz 
posiadać gotówkę na zaknp czekn na 1.5G0 
pozo papierowy cii oraz na czek kiucyjny*

doktor „Raz-dwa-trzy 1) zgłosił listę, z  pomi­
nięciem delegatóio klubów żydowskich. SzesiM- 
ście klubów żydowskich Okręgu Krakowskie­
go, biorących dotychczas żywy udziai w  pra- 
cac h związku, pozbawionych zostało jakiejkol­
w iek reprezentacji we wszystkich in-tancmch. 
Krakowski Związek Piłki Nożne] został za jed- 
nym  zamachem „zgleichszaltowany"!

W tych wa/unkach walne zgromadzena nie 
mogło przejść do porządku dziennego nad 
wprowa lżeniem nowego „kierunku * w piłkur- 
stwie krakowskim.

Z ab rrł głos delegat klubów robotniczych p. 
Marsi d ek , dając w ostrych słowach wyraz sta­
nowisku sportu robotniczego, który nie może 
przejść do porządku dziennego nad pominią- 
ciem reprezentantów tego sportu przy wybo­
rach do władz i w , bo 'em  p dr. Obrubańskie- 
go, wobec tego kluby robotnicze opuszczają sa­
lę obrad na zn^k protestu.

Po tym oświadczeniu klubów robotniczych, 
zabrał głos p. Apsel, który imieniem szesnastu 
klubów żydowsku h, zrzeszonych w  KZOPN, 
wyraził zdecydowany protest przeciw pozba­
wieniu klubów żydowskich reprezentacji we 
władzach związku. Kluby żydowskie od szere­
gu lat współpracowały na terenie związku, a 
wprowadzenie tarć na tle wyziumiowym musi 
się spotkać ze stanowczym protestem z icR 

strony.
W tak:ej sytuacji kluby żydowskie opuszcza­

ją salę obrad, dla zaprotestowania przeciw tej 
sytuacji.

Stanowczy krok oraz otłuszczenie srcli przez 
delegatów klubów żydowskich oraz klubów ro- 
K''tn i—"ch wywołały zrozumiałą konsternację, 
tym  bardziej, że niezadługo opuścili również 
salę delegat i W ydziału Spraw Sędziowskich, 
którzy popadli w konflikt Z nowopowstałą 
w:ekszością.

W  niemrawym tempie toczyły się jeszcze O- 
brady przez kilkanaście minut, pcezeu prze­
wodniczący gen Moiid zamknął zebranie.

Na marginesie tej sprawy nasuwają się pew­
ne uwagi. Okazuje się więc. że na terenie kra- 
kouskim  oowstał obecnie blok antysemickich 
klubów sportowych. którym  przewodzi Wisła.

Pamiętajarym diiwne czasy wydaje eię to
dość dziwne, jakoże Wisła patronowała już raz 
akcji antyżydowskiej i potem wycofała się z  
niej, odczuwając na własnej skórze niefortunne 
rezultaty. Obe nie Wisła wraca do porzuco­
nych raz haseł i pod sztandarem antysemityz­
mu dąży do zdobycia „laurów44 w sporcie kra- 
kowsk: m.

Nie wiemy jfk  długo to potrwa. W każd-gn 
razie sport żydowski i cale społeczeństwo ży­
dowskie. które poprze go niewątpliwie w całej 
rozciągłości, musza zająć stanowisko w sora- 
w’e zaszłych wynadków. (Z).

N aradę wystarczy dla rozszerzenia rękawów 
cztery, pięć fałdów w materiale, przesada bę­
dzie tylko wskazywała, iż rękaw nie był uszyty 
w tym roku, ale w którymś z poprzednich. 
Pasją tegorocznej mody w‘osennej będą z całą 
pewnoś ia stehnowania. Brzegi kołnierza, wy­
łogów, mankietów, rękawów, kieszeui — wszy­
stko pokryte będzie stebnowaniem. Niekiedy 
nawet całe paski będą zsstebnowane.

Z pośród niezliczonych ilości modeli, któro 
przygotowują magazyny paryskie, przewŁzają 
kostiumy-tadleur. .Żakieciki przy tych kostiu­
mach są pół wcięte, dość długie (dół żakietu 
może sięgać napiąstka opuszczonej ręid), Ża­
kiety są przeważnie n dołu kloszowo rozsze­
rzone, a rękawy tylko Jtkko budaste.

Gładkich materiałów moda nie przewiduje 
zupełnie. Noszone będą tkaniny nakrapiane, 
supełkowało, przetykane i najrozma:ciej prze­
rabiane. Ozdobą materiałów będą obok Stefa*
nówek, rozmaite naszycia, z jedwabiu, słomy*
metalu i t. p. Naszycie takie może sd-bić f 
spódnicę, żakiet, a nawet całe plecy, rękawy 
i t. p. Dzięki tym naszywkom mo tuz bedzie 
zmienić do n'epozuania starą tualetę. Sukien­
ka o plecach rozsżytych naszywkami 
nietylkp swój wygUd* ale } cały charakter*
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Choroba morska, powietrzna 
i choroba lotników

Nie zdarza się niemal, aby na pięć m inut 
przed odjazdem bylejakiego okrętu pasażers­
kiego lub przed odlotem aeroplanu nie można 
było usłyszeć rozmowy o następującej treloi:

„Kiedy byłem ostatni raz nad morzem, zro­
biliśmy dość daleką wycieczkę żaglowcem. Ale 
musieliśmy zaraz wracać, bo dostałem morskiej 
choroby*4.

„ 0 !  to nic nadzwyczajnego*4 —  odpowiada 
ktoś inny ,,Przed kilkoma tygodniami dosta­
łem 'm orskiej choroby w aeroplanie44.

„Aie to się nazywa chorobą powietrzną4* —  
dorzuca ktoś z boku —  ,d>o przede® wywołuje 
ją kołyszący ruch samolotu w powietrzu*4.

Tego rodzajn rozmowy prowadzone są usta­
wicznie w związku z poruszanymi tematami 
podróży morskich i powietrznych. I rzeczywi­
ście, kiedy się ich słucha, mimowoli nasuwa s-ę 
pytanie, asy jest jakaś zasadni.iza różnica po­
między chorobą morską, która zgina podróżne­
go nad burtę okrętu, a chorobą powietrzną, 
której konsekwencje ukrywamy wstydliwie w 
specjalnycn woreczkach z papieru? Otóż od­
powiedź na pytanie to jest następująca:

Morska choroba zjawić się może wszędzie: 
przy jeźJzie na drewnianym kon.u na biegu­
nach, na morzu —  niezależn.e od tego, czy w 
danej chwili panuje cisza czy burza —  na sa­
molocie i... w tramwaju. Jest to przykry zgoła 
w swych zawstydzających objawach 

bunt żołądka.
Przyczyny morskiej choroby nie są jeszcze, nie 
stety, dokładnie znane, aczkolwiek zarówno le­
karze, jak i... marynarze znają środki zapobie­
gawcze, które w wielu wypadkach przynoszą 
choremu pewną ulgę. Być może, że przyczyną 
jest zaburzenie krążenia w mózgu.

W samolocie — ta sama choroba szuka sobie 
ofiar wśród pasażerów. Objawy jej są ideutycz 
ne z tymi, jakie przytrafiają się na morzu. Pa­
sażerowie powietrzni chorują w tym wypadku 
właśnie na morską chorobę.

Choroba powietrzna 
jest chorobą zupełnie inną i nie należy jej u- 
tożsamiać z morską. Na chorobę powietrzną 
zapadają jedynie ci, którzy wznoszą się na sa­
molocie, czy balonie, czy poprostu w górach — 
bardzo wysoko, powyżej 4.000 metrów. Przy­
czyną tej choroby jest znaczne rozrzedzenie 
powietrza i zmniejszona ilość tlenu, co powo­
duje uczucie duszności na wysokościach powy­
żej 3— 4 tysię y metrów. Objawy, spowodowa­
ne przez chorobę powietrzną, tą  inne od tych, 
kióre wywołuje choroba morska. Odczuwa się 
przede wszystkim duszność, ucisk w skroniach 
i b :cie serca.

Początkowo niewinna ; szybko przemijająca 
— może jednak choroba powietrzna stać się

r n P O H  7 K I Ż R A W Y  D O  m
Adria — Atlantic — Bagatela —  Uciecha
W ażny 1. I I . Wycią6 1 przedłożyć do w ym iany:
w Knleklurze 7 w Inwalidów. Grodzka 59.
w Perfumerji N. Meersanda. 5w. Marka 20.
Inh w A.dm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

wcale groźna. I tak n. p. pewien miody lotnik, 
dokonywujący zdjęć lotniczych i przebywający 
w tym celu przez szereg tygodni na wysokości
6.000 metrów przez godzinę dziennie — naba­
wił się na skutek tego poważnej choroby serca.

Zawodowi lotniiiy, specjaliści lotów na wy­
sokość, podlegają jeszcze innej chorobie, któ­
ra nie ma nic wspólnego ani z morską, ani z 
powietrzną chorobą. Polega oma na nieudolno­
ści organizmu ludzkiego przystosowania się do 
szybko po sobie następujących zmian ciśnienia 
atmosferycznego.

Kiedy samolot w ciągu trzydziestu minut 
wzbija się z ziemi na wysokość 8.000 metrów, 
wydostaje się ze sfery ciśnienia normalnego, 
do którego człowiek jeszcze może się przysto­
sować, i dostaje się w sferę ciśnienia nieporów­
nanie niższego. Wtedy — pilot ma wrażenie, 
że ciało jego puchnie. Jeśli w krótkim czasie 
zejdzie z dużej wysokości z powrotem do nor­
malnego ciśnienia — odczuwa pilot wrażenie, 
jakby miażdżyła go jakaś siła z zewnątrz, z oto- 
■czeni s. Oczy wiście, szybka zmiana wysokości, 
powtarzająca się częściej, spowodować może w 
organizmie lotnika występowanie trwałych do­
legliwości, a odczuwane w lotach na wysokości 
wrażenia puchnięcia czy miażdżenia ciała no­
szą właśnie nazwę

choroby lotnicze'}.
Na szczęście, przykre objawy tej choroby od­

czuwają ci jedynie piloci, którzy w krótkich o- 
kresach czasu ociągać muszą znaczne wysokoś­
ci i w równie krótkich odstępach powracać 
znowui w dół A pilotów tego rodzaju niema 
tak wielu. Olbrzymia większość łotn-ków w ży­
ciu całym nie osiąga 8.000 metrów wysokości. 
Od tego są specjaliści.

Bałamutne wiadomości naszych poprzedni­
ków z przed łat kilkuset o truciznach były przy 
czyną wielu tr<-gedyj. Jeden z naiwiększych le­
karzy arsbskich z X siulecia, Aw’cenna, ży­
ciem przypła- ił spreparowanhi sobie leku za­
wierającego, nadmierną dawkę trucizny, która 
w mniejsze! dawce działa leczniczo. Nie był on 
wyjątkiem. Cesarzowi Ottonowi II lekarze po­
dali tak wielka dawkę aloesu, że zmarł skut­
kiem krwotoku Jelitowego i nerkowego. Pa­
pież Klemens VII uległ zatruciu dymem św:e- 
cy, którą niesiono przed nim podczas procesii. 
Możliwe, że knot jej był pizepojony związka­
mi arsenu.

Te wypadki jakoteź wiele innych napawały 
średniowiecznego człowieka uczuciem niewy­
mownego strachu przed n'eznanvmi suhstan- 
■c.jjmi, których spożycie, względnie zetknięcie 
się z nimi powodow ło śmierć. Szukano więc 
lekarstwa, którego używanie chroniłoby czło­
wieka przed truciznami. Jeszcze na dworcach 
cesarzy rzymskich spełniał tę rolę oczywiście 
bez żadnego pozytywnego skutku, tak zwany 
..teriak** czyli „driakew**, mieszanina rr  mych 
bardzo drog’ch medykamentów, stosowanych 
przez ówczesnych medyków.

Z biegiem czasu za bardziej skuteczne środki

ODPOWIEDZI REDAKCJI
NIESZCZĘŚLIWA H. P. Wskazane nagrzewa­

nie piersi przy pomocy diatermii, a nadto zaży­
wanie preparatów, zawierających wyciągi z gru­
czołów mlecznych.

S. S. ŁÓDŹ. Jest to niewątpliwie niepokojący 
stan chorobowy, który wymaga leczenia u wy­
trawnego neurologa lub seksuologa.

SMUTEK. 1) Można włosy te utlenić tak, by 
stały się mniej widoczne. Jeżeli idzie o usunięcie
włosow, to dobre usługi oddaje „Epilon”.   li)
Wskazane pędzlowanie kwasem salieyolwym w 
kollodium (za receptą lekarską) — 3) Sodu nie 
powoduje rudzienia włosów. Wypadanie włosów 
prawdopodobnie spowodowane jest bólami gło­
wy, o których Pani wspomina. — 4) Trzeba for-< 
sownie się odżywiać; jeść dużo pokarmów mącz- 
nych i siodkich; kilka godzin dziennie leżeć. — 
5) Należy jeść kolację na jakieś 3 godziny przed 
zaśnięciem.

NIEPOKOJĄCY SIĘ CZYTELNIK. 1) Nie mo­
żemy na łamach publicznego pisma, czytanego 
przez młodzież i dz'eci, udzielać odpowiedzi na 
podobne pytania. Każdy lekarz, a szczególnie gi­
nekolog, udzieli Panu odpowiedzi. — 2) Dwa razy 
W tygodniu.

SZAROTKA. 1) i 2) Aby móc odpowiedzieć na 
te pytania, trzeba przede wszystkim znać jakość 
cery Pani, a w  pierwszym rzędzie to, czy jest 
tłusta, czy sucha. — 4) Lepsze od prósz nów, 
pasty do czyszczenia zębów.

PRJMAVERA. Nie choroba sama jako taka jest 
dziedziczna, tylko skłonność do niej t. zn., że jeśli 
dana osoba będzie uważać na siebie i unikać w 
diecie nadmiaru cukru i pokarmów mącznych, to 
wcale nie musi zapaść na chorobę, na którą cier­
pi ojciec. Co do dziedziczenia chorób, to obojętne 
jest, czy chory jest ojciec, czy matka. Natomiast 
bardzo obciążająca byłaby równoczesna choroba 
ojca i matki; wtedy szanse przekazanie cieipie- 
nia potomstwu są znacznie większe.

H. W. WIELICZKA. Wymaga obejrzenia. Czę­
stą przyczyną są pasożyty.

K. H. KR4.KÓW. Wskazany codzienny ranny 
masaż brzucha, nadto dobra gumowa opaska.

STROSKANA NIUTA. Wskazana elektryzacja 
nosa słabymi prądami stałymi. Pozatym przed 
wyjściem na ulicę proszę nos dobrze przypudro­
wać, by go w ten sposób uchronić przed działa­
niem zimna.

zaczęto nważać substancje mające rzekomo wla 
sność ostrzegania człowieka przed truciznami, 
wykrywania jej obecności w pokarmach i na­
pojach. Służył do tego celu ząb narwala. Śred­
niowieczni autorzy zapewniają, że ząb ten w 
obecności każdei trucizny pokrywał się rosą, 
„p o c i się"4. Podohna własność miał rzekomo 
zab rebiua, a dalej drosrie kamienie. Te ostat­
nie nie pociły się wprawdzie, ale zmieniały bar 
wę, gdv znalazły sie w-pobliżu trucizny. Cały 
arsenał tych zębów kamieni i podobnych przed 
miotów zttńdował s‘ę w kuebni każdego zamoż 
nieiszego średniowiecznego obywatela.

Na dworach królewskich, po sprawdzeniu po 
karmów przy pomocy różnych ,.cudownych*' 
rogów i kamieni, chwytano się jako ostatecz­
nego środka kosztowania jadła przez zwierzęta 
lub służbą. Ale i ten sposób nie chronił wład­
ców przed możli vościa otrucia, pozwalał bo* 
r e m  wykryć tylko trucizny działające szyb­
ko, a nie nadawał się np. do wykrycia ulubio­
nej trncizny średniowiecza - arszeniku. Wie­
dzieli o tym niektórzy władcy. To też jeden z 
Ludwików francuskich, bojąc się otrucia, żys 
wił się przez kTka tygodni wvlą znie jajami, 
własnoręcznie srotowanvmi a jako napoju uży­
wał tylko wody z Sekwany.

(tteszta odpowiedzi w następnym dodatku)

Jati przed kilkuset taty 
rozpoznawano trucizny
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ŁŁte San Francisco? ..,g g g g
Obrady kongresu P. P. S. w Radomiu

Radom, 31. 1- (lege.) Dziś w uowej «aii Do­
lna Robotniczego odbyło się otwarcie 24-go 
kongresu R.F.b. z udziałem kilkuset delegatów 
t gości. Otwarcia kongresu dokonał p. 1 opi­
nek, prezes związku metalowców w Polsce. 
Przemówienie ewe p. iop iuek  rozpoczął od 
omowieuia proluemu faszyzmu, który mszczy 
kulturę europejską. Mówi o bohaterskich wal­
kach socjalistycznej Hiszpanii i ży.zy w imie­
niu kongresu zwycięstwa walczącej Hiszpanii. 
(W tym momencie wszyscy zebrani śpiewają 
hymn P.P.b.j. Następnie mówca zaznacza, ze 
P.F.S. jest dziś wielką sdą, z którą należy się 
liczyć. Najlepszym tego dowodem są ostatnie 
sukcesy przy wyborach do wielu rad miejskich. 
Mówca wspomina Hermana Liebermauna, któ­
ry nie może być obecny na kongresie, gdyż 
przebywa na obczyźnie. Kongres śle mu po­
zdrowienia. Następuje powitanie kongresu 
przez delegatów. Pierwszy wita kongres pre­
zydent m- Radomia mecenas sawiński, który 
wspomina chwalebną tradycję socjalistyczną 
Radomia, wspomina dzień 7 listopada 1918 r., 
gdy miasto Radom skiada przysięgę wierności 
rządowi robotniczo-chłopskiemu w Lublinie.

Jako drugi wita kongres p. Kwupińsk.* czło­
nek Centralnego Związku Zawodowego. Oświad 
cza on, że kongres odbywa się w trudnych lecz 
nie beznadziejnych warunkach. W chwili, gdy 
reakcja faszystowska ima się najohydniejszych 
metod walki, klasa robotnicza nie pozwoli so­
bie wszczepić jadu nacjonalizmu. W imieniu
425.000 robotników zrzeszonych w związku, ży­
czy kongmsowi najpomyślniejszych obrad.

Następnie wita kongres p. Budure w imie­
niu czechosłowackiej P. P. S. i zrzeszonych 
tamże robotników polskich. Przedstawia trud­
ną sytuację robotnika polskiego w Czechosło­
wacji, który musi walczyć o dwie sprawy: o 
kullnrę polską i aby Czechosłowację zkchować 
dla demokracji.

P . Topinek odczytuje list Stronnictwa Ludo­
wego do kongresu, po czym na trybunę wcho­
dzi p. Czapiński, który przemawia w imieniu 
Turu. Rozpoczyna on swe przemówienie, ilu­
strując zdobycze kutluralne Turu. Następnie 
przedstawi, upadek kultury w Pokce, co jest 
dziełem endeckim. Dowodem tego są eks.esy 
antyżydowskie i walki na wyższych uczelniach.

Po przemówieniu p. Erlicha, który wita kon 
gres im eniem Bundu, wchodzi na trybunę 
Jan Longuct, przewodniczący komisji spraw

zagranicznych francuskiej Izby deputowanych, 
który reprezentuje Międzynarodówkę Socjali­
styczną na kongresie. Zebrani witają go hym­
nem socjalistycznym, wysłuchanym z podnie­
sionymi pięściami. Longuet przemawia po 
francusku, tłumaczy jego mowę red. N.edzial- 
kowski. Wita ou kongres w imieniu międzyna­
rodówki socjalistycznej. Ruch socjalistyczny za 
łamał się we Włoszech, Niemczech i Austrii, 
lecz w innych krajach, jak Anglia, Szwecja, od 
nosi zwycięstwa — oświadcza p. Longuet. Za­
daje on kłam pras ę faszystowskiej, która gio 

8i, że frontem ludowym w Francji kieruje par­
tia komunistyczna. Frontem tym kieruje Leon 

Blurn. Porusza problem Hiszpanii i bohater­
skich walk brygady międzynarodowej, zorgani­
zowanej przez Juliusza Deutscha. Opowiada, 
że dopiero onegdaj przed wyjazdem z Francji 
rozmawia! z Hermanem Liebermannem, który 
wskazuje kongresowi, że jedynie wspólny front 
robotniczo-chłopski jest właściwą drogą, którą 
należy kroczyć. Sam mówca j-ko wnuk Karola 
Marksa opowiada, że tenże zawsze przychyla e 

.odnosił się do walk wolnościowych w Pois.-e, 
zas jego matka nosiła zawsze krzyż powstań­
czy, przywieziony z Polski. Szczęśliwym się 
czuję — kuń.zy p. Longuet — że po raz pier­
wszy przybyłem do Polski na kongres socjali­
styczny.

Z kolei przemawiali przedstawiciele licz­
nych ugrupowań socjalistycznych. Na wyróż­
nienie zasługuje przemówienie przedstawić ela 
niemieckiej partii socjalistycznej w Polsce p. 
Zebre z Łodzi, który zarzuca mieszczaństwu 
niemieckiemu w Polsce dwulicową politykę 
wobec państwa polsk ego. Z jeduej strony two­
rzy ono tajne organizacje hitlerowskie, a z dru­
giej wyraża lojalność wobec państwa polskie­
go. Metody hitlerowsko - antysemickie prze- 
szły bez cła przez granicę polską do mieszczań­
stwa niemieckiego. Mówca uważa, że problem 
mniejszości narodowych musi zostać uwzględ­
niony w czasie obrad kongresu.

Na zakończeń e odczytano listy powitalne 
od ukraińskiej socjaldemokracji, od ukraińskiej 

partii socjalistycznej i od socjalistycznego 
związku akademickiego.
Dalsze obrady kongresu są poufne.

Groźba powodzi
Warszawa; 31. 1- (A). Wyjątkowo sroga zima 

tegoroczna budzi poważny niepokój wśród fa­
chowców hydrografii, przewidujących możność 
klęski powodzi. Horoskopy przedstawiają się 
szczególnie niepomyślnie z tego powodu, że 
w roku bieżącym zbiegają się trzy warunki, 
powodujące powódź, a mianowicie: silna zwar­

tość lodu, duże opady śnieżne i wyjątkowo 
wysoki stan wód gruntów \ch. Wpłynie to na 
konieczność utrzymania pogotowia przeciwpo­
wodziowego już od wczesnej wiosny i przed­
sięwzięcia crzez władze administracyjne wszy­
stkich środków ostrożności.

Poza potyczką angielską dla Francji
rokowania pożyczkow e w Amsterdamie, 

Sztokholmie i Waszyngtonie
*̂aryż, 31 1. PAT. Francuska prasa finanso- 

Wa . Podaje wiadomość o zawarciu transakcji 
P°*yczkowej między wielkimi francuskimi to- 

kolejowymi a grupą banków an- 
fy j  . Lazara Brothers et Co, Morgan Greń 

1 Rotechild and Suną i podkreśla, że jest tó 
. a c ze wszech miar dodatnie, gdyż ras 

t  fc"** J e wyraz solidarności francusko-bry• 
•owe'^* *'** ‘y ^ y  •trony techniczno-finiiń-

• L *° twlaszeza prasa prawicowa wyraża 
tsraul^' ZC ^  m*l;onów funtów, czyli 4.200 miln. 
».a ow’ m[°Rą nie ivy starczyć na załatanie dc- 
jtcy s arbowego w bieżącym okresie biulże-

wym, aru na zaspokojenie zapotrzebowania 
fun uszu wyrównawczego. Krążą jednak po- 
Cmukł, u  toczą się rokowani* pożyczkowe w

imienia francuskich towarzystw kolejowych na 
innych rynkach finansowych, w Amsterdamie, 
a nawet Sztokholmie i Waszyngtonie o dalszą 
•urnę 3 do 4 miliardów franków, co łącznie 
mogłoby przynieść skarbowi państwa kwotę 
od 8 do 9 miliardów. Transza angielska trak­
towana jest wiąc raczej jako pomoc tymczaso­
wa, k tóra umożliwi skarbowi państwa prze- 
trwianie pierwszej połowy roku, ale nie rozwią­
zuje całokształtu zagadnienia deficytu.

„La Jorunee Industrielle“ pisze, iż odwoła­
nie *ię przez skarb F ran .ji do pomocy zagra­
nicznej jest posunięciem wybitnie tymczaso­
wym.

„Figaro** podkreśla, że pożyczka angielska 
ma znaczenie „symboliczne-1. Musi ona być

Nie było ekscesów 
antyżydowskich w  Rumunii

Bukareszt, 31. 1. PAT. Korespondent PAT 
donosi: Wiadomość, która nkazala się w jed­
nym z dzienników żydowskich, wychodzących 
w Polsce o rzekomych ekscesach na Bukowi­
nie, o rzucaniu bomb, niszczeniu domów i t 
d. nie odpowiada prawdzie. Należy stwierdzić, 
że do żadnych ekscesów na Bukowinie ani też 
w innych częściach krajn nie doszło

Wielkie straty powstańców
Madryt, 31. 1. PAT. Urzędowo oświadczają, 

że straty  powstańców w bitwie, która toczyła 
się ostatnio pod Aranjuez wynoszą 1000 zabi­
tych i rannych. Pomimo tajemnicy, jaką otoczo 
ne są operacje deienzywne armii rządowej, 
stwierdzają tu, że opor w tym okręgu jest rów 
n e zacięty, jak na froncie zachodnim Madrytu. 
Ruch na drogach jest wielki, a życie w Aram  
juez płynie zupełnie normalnie.

PRZYWÓDCA FALANGI —  DO HITLERA
Avilla, 31. 1. PAT. Korespondent Hava“j  

podaje, że przywódca falangi hiszpańskiej Dcu 
Manuel Hadilla wysiał do kanclerza H itlera te 
legram z okazji święta 30 stycznia. Telegram 
ten brzmi: Falanga hiszpańska śle Niemcom, 
partii narodowo. . socjal stycznej i Fiihrerowi 
swe najlepsze życzenia na przyszłość, w której 
los pozwoli nam połączyć się przeciwko wro­
gowi zachodu. Heil Hitler! Arriba Espaua!

Sowieckie koła naukowe 
wobec procesu Radka

i
I Moskwa, 31. 1. PAT. Ilustracją akcji pro­

pagandowej, prowadzonej przec.wko oskarżo­
nym w procesie Radka, Piatakowa i innych, 
oyio wciągnięcie do czynników, żądających ka­
ry śmierci na oskarżonych, również kół nau 
kowych i artystycznych. Rezolucje, żądające 
najsnrowszych represyj przeciwko oskarżonym, 
ogiosiio 19-iu wybitnych uczonych sowieck cb 
na czele z prezesem Akademii nauk oraz 43 
najbardziej znanych malarzy i rzeźbiarzy,

SOWIECKA STACJA NADAWCZA 
W FINLANDII

Helsiugfors, 31. 1. PAT. W związku z  are­
sztowaniem pewnego cudzoziemca, który za­
łożył we wschodu ej Finlandii tajną stację ua 
dawczą, donoszą obecnie, ze aresztowanym jest 
obywatel estoński Karol Teiman Andersson. 
Zaiożyt on krótkofalową stację nadawczą w 
mieszkaniu pewnego komunisty fińskiego i na 
dawał informacje wywiadowcze do Rosji so­
wieckiej.

 'X '- ""

KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź, 31. 1. (G.) Na lokal Organizacji Syjo­
nistycznej przy ul. Śródmiejskiej 1. 29 dokona­
ła dziś najścia grupa rewizjonistów. Delegacja 
rewizjonistyczna weszła do biur Organizacji z 
żądań.em, aby przedstawiciele Organizacji Sy­
jonistycznej w Łodzi wypowiedzieli się za u- 
dzielen em rewizjonistom certyfikatów. Za de­
legacją wtargnęła na korytaiz lokalu grupa, 
składająca się ze stu rewizjonistów, którzy roz­
poczęli tłuc szyby. Po nadejściu policji, wszy­
scy zbiegli. NiesmaKzny ten wybryk wywołał 
w Łodzi przykre wrażenie.

•  •  •
Łódź, 31. 1. (G.) W  domu przy ul. Rożnow­

skiej 19 wskutek zaczadzeoią cała rodzina ule­
gła zatruciu. 53-ietniego Chaima Zecera, 52'let- 
nią jego żonę Małkę i 15-letnią ich córkę Re­
ginę w stanie banlzo ciężkim odwieziono do 
szpitala.

traktowana jako wstęp do operacji na szerszą 
skalę.

Największe zainteresowanie budzi w prasie 
paryskiej zagadnienie gwarancyj, udzielonych 
przez koleje francuskie bankom angielskim, w 
sprawie tej bowiem brak jeszcze w Paryżu ®- 
rzędowych wiadomości.
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Udział Połski w światowej
wystawie paryskiej I  Dr Karol Birmann I

BI. ii.

Warszawa, 31. 1- PAT. W dniu 31 bm. prezes 
komitetu organizacyjnego działu polskiego na 
wystawie światowej w Paryżu b. min. Wacław 
Jędrzejewicz wygłosił przez radio przemówie­
nie, które podajemy poniżej w skrócie.

Długo wahały się polskie czynniki rządowe 
nad decyzją w sprawie wzięcia udziału w wiel­
kiej wystawie światowej, która odbyć się ma 
w roku bieżącym w Paryżu. Wprowadzenie o- 
graniczeń dewizowych i ogólne trudności bud­
żetowe państwa bynajmniej nie sprzyjały za­
angażowaniu się finansowemu na terenie za­
granicznym, w imprezie wybitnie artystycznej, 
poświęconej sztuce.

Ostatecznie decyzja zapadła w kierunku po­
zytywnym i p. m inister Roman, jako szczegól­
nie zainteresowany w zakresie stosunków han­
dlowych z zagranicą, do których to celów pra­
gnął zużyć tę rzadką okazję wystąpienia Pol­
ski na zewnątrz, powołał w czerwcu 1936 r. 
komitet organizujący wystawę i konrsarza ge­
neralnego Polski w osobie architekta Lecha 
Niemojewskiego, profesora h'«torii architektu­
ry i sztuki na Politechnice warszawskiej.

Grono ludzi, którym powierzono pracę, dy­
sponowało: małym budżetem i zaledwie dzie­
sięcioma miesiącami czasu do otwarcia wysta­
wy. W tych specjalnie trudnych warunkach 
trzeba przyjąć i odrębne, niż się to powszech­
nie stosuje, metody pracy. Na konkursy dużo 
czasu nie było Normalne konkursy rozpisano 
jedynie na projekty wnętrz, kapliczki, znaku 
wystawy.

Wystawa paryska dzieli się na 80 klas. Pol­
ska przyjmuje ndz ał w 22 z nich na terenie 
pawilonów trancuskich, w których zarezerwo­
wane iest miejsce dla udziału państw obcych.

Zasadniczym jednak punktem polskim wy­
stawowym będzie nasz własny pawilon, a i a- 
czej szereg pawilonów, zbudowanych na pla­
cu, przydzielonym nam przez francuski gene­
ralny komisariat wystawy. Plac ten jed tn  z 

najlepszych, jakie iotnieją, jest położony na 
terenie ogrodów Trocadero, spadających ku 
Sekwanie, na rogu place de Varsovie (taki 
zbieg okoliczności) i avenue de Tokio. Znajdu­
je się on bezpośrednio przy głównej osi wy­

stawy, biegnącej od Trocadero do wieży Eif­
fla, a więc w punkcie jaknajbards'ej widocz• 
nym, reprezentacyjnym i uczęszczanym. Są­
siadem naszym są Niemcy, a naprzeciwko ma- 
m J Sowiety.

Pawilon nasz składa się z części honorowej, 
działów wystawowych i kawiarni - restauracji. 
Projektowali go architekci Pniewski i Brukal- 
ski, pawilon gospodar zy zaś Lacliert i Szanaj­
ca. W wykonaniu nrojektu zastrzeżony został 
współudział roboiników polskich. Zasadniczym 
elementem pawilonu reprezentacyjnego jest 
kamienna sala okrągła o średnicy 11 mtr. a 
wysokości 16 mtr. Wchodzi się do niej od o- 
grodu Trocadero przez wydłużony portyk, z 
którego mały mostek, przerzucony nad zwier­
ciadłem wodnym wprowadza do głównej sali 
rotundowej. Przy wejściu do portyku mała ka­
pliczka polna, pomysłu arch. Alchimowicza. Na 
szczycie rotundy stoi rzeźba 3 metrowa, przed­
stawiająca symbolicznie Polskę odrodzona, dłu 
ta artysty Masiaka. .

Wnętrze sali wyłożone kamieniem, będzie 
miało rozmiary monumentalne. Plafon mabiwa 
ny przez prof. Kowarskiego i Sokołowskiego 
o powierzchni 100 metiów kw. będzie jednym 
z największych tego rodzaju dzieł sztuki. Przed 
stawia n ebu, a na mm wsrod gwiazd i kooste 
lacji szereg symholicznsch postaci. Środek sa­
li pusty — jedynie wzdłuż okrągłej ściany stać 
będzie 7 wielkich rzeźb, wyobrażających, lic2 ąc 
od wejścia: Chrobrego, Jagiełłę, Kopernika, Ko 
ściuszkę, Mick ewicza, Chopina i Piłsudskiego. 
Rzeźby te rozstawione w półkole tak, iż postać 
Marszałka Piłsudskiego znajdować się będzie 
naw prost wejścia. Akcent w marmurowej po­
dłodze z mozaiki, prowadzić będzie również na 
yzeźbę Marszałka. Nad wyjściem bocznym do 
ogrodu i dolnycłi pawilonów zwieszać będzie 
I2-metrowa tkanina, wyobrażająca sceny z pod 
W ednia . Obok wejścia wewnątrz rotundy, czy 
tamy zdanie Józefa Piłsudskiego, wypisane li* 
terami metrowej wielkości: „Są lud ii i są pra­

ce ludzkie tak silne i tak potężne, że śmierć 
przezwyciężają, że żyją i obcują między nami“.

Ława kam 'enna wdłuż ściany naprzeciwko 
rzeźb pozwoli zwiedzającym spocząć i poświę* 
cić nieco uwagi tysiącletniej kulturze i potę­
dze "‘olski.

Wyszedłszy z rotundy widzimy przed sobą 
szereg wnętrz architektonicznych — będzie ich 
ogółem 6. umieszczonych w 3-ch pomieszcze- 
fTach, związanych w jedną całość przez małe 
ogródki. Dalej wchodzimy do wielkiej 30-me- 
trowej sali. Mieścić się tam będzie biuro infor- 
macyjne, wystawa ozdobnej książki polskiej i 
książki o Polsce w językach obcych, parloir, 
gdzie można będzie spocząć i przejrzeć piękne 
polskie wydawnictwa, gabinet komisarza gene- 
ralnuego traktowany, jako eksponat, dział tu­
rystyki i sztuki ludowej. Poza tym szereg kio* 
sków i gablot na drobne eksponaty. Z boku 
tej sali mamy dużą kawiarnię i polską restau­
rację, z małą sceną na produkcje artystyczne, 
taneczne i wokalne. Wkońcu sali korytarz- 
pergola, prowadzi nas do paw'lonu gospodar­
czego. W pergoli wystawa Ministerstwa Opieki 
Społecznej w zakresie opieki nad młodzieżą. 
Pawilon gospodarczy traktowany samodzielnie 
przedstawia nam stan gospodarczy Polski w po­
staci map i wykresów z uwzględnieniem stosun 
ków handlowych i ludnościowych w Polsce.

To są w szkicu ogólnym poszczególne działy 
głównego pawilonu polskiego. Trzeba jeszcze 
zauważyć, że całość ta będzie oprawiona w 
pięknie obmyślany ogród, pełen krzewów i 
kwiatów, kwitnących przez cały czas wystawy 
z naszymi azaliami wołyńskimi na czele.

W pracy nad tą częścią wystawy bierze o- 
becnie udz?ał 5 artystów, a jeszcze wielu przy­
będzie do rozpracowania szczegółów.

Poza opisanym pawilonem głównym, PoDka 
bierze u 'zia? w -alym szeregu klas francuskich, 
w miejscach, przeznaczonych dla eksponatów 
zagranicznych.

Przede wszystkim wspomnieć należy dział 
plastyki: rzeźba grafika, malarstwo. Pokażemy

sen sa l g ie łd y  zb o in w ef t tow arow e}  
w  i, ra k o w ie

wmarł po  k ró tk ich  a d o leg liw ych  
c ierp ien ia ch , p rzeżyw szy la t 3 9 .

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 2. bm. 
o godz. 12. w pułudn:e z domu przedpogrze- 
bowego na starym cmentarzu żydowskun 
przy ul. Miodowej, o czym zawiadamia w bólu 
pogrążora

RODZINA

tam najwybitniejsze nasze dzieła z ostatnich 
w Paryżu. Otrzymaliśmy również piękną salę 
lat, tj. powstałych po r. 1925, w którym to ro­
ku m ała miejsce wystawa sztuki dekoracyjnej 
dla pokazania naszego szkolnictwa artystyczne 
go: Wszystkie trzy Akademie Sztuk Pięknych, 
szkoły artystyczne i niektóre zawodowe po­
każą nam rezultaty swych prac, uzupełniając w 
ten sposób dorobek starszego pokolenia ar­
tystów. Dział wnętrz teatralnych będzie rów­
nież przez nas obesłany.

Następnie koleinictwo polskie pokaże w Pa­
ryżu oryginalne wagony poc'ągu turystyczne­
go, wykonane obecnie przez zakłady Lilpop, 
Rau i Loewenstein. Będzie to pierwszy w Pol­
sce, a jeden z pierwszych w świecie pociągów, 
przeznaczonych wyłącznie dla celów tnrystycz- 
nych. Obok tego Min Komunikacji pokaże sze 
reg ciekawych modeli i eksponatów.

Polski przemysł drzewny projektuje wystą­
pienie na wystawie w formie, któraby odpo­
wiadała jego znaczeniu w handlu międzynaro­
dowym

Dalej dział architektury da możność poka­
zania w szeregu klas modeli i fotografij budo- 
wt:, rozwiązań urbanistycznych, opiekę nad za­
bytkami itp.

Weźmiemy również udział w całym szeregu 
innych klas, tj. wszędzie tam, gdzie będziemy 
mieli coś istotnie wartościowego i ciekawego 
do pokazania.

Jak z tego krótkiego przeglądu widać, roz- 
p ’ętość udziału Polski w wystawie paryskiej 
iest znaczna.

Kin. Beck o układzie polsko-niemieckim 
i o sprawie Gdańska

Berlin ,  31. 1. PAT. „Y oelk ischer B cobachier” za 
mieszczą dziś k ró tk i  w yw iad  sw ego  p rzed s taw i­
ciela z min. Bockiem w  Genewie.

Na zapytan ie  w  sp ra w ie  oceny w a r to śc i  d ek la ­
racji polsko  - niemieckiej o n ieagresj i ,  min. Beck 
odpowiedzia ł:

„ Ju ż  często w y raża łem  opinię, że niem iecko - 
polski uk ład  o  n ieagresj i  dzisiaj, podobnie jak  i 
przed trzem a laty. jest jednym z najw ażniejszych 
e lem entów  stabil izacji E u ro p y ”

Na zapytanie, dotyczące polityki polsko-francu­
skiej i s to sunków  polsko - niemieckich, min. Beck 
odpowiedzia ł:

„P o lsk o  - niemiecki układ  o  n ieagresj i  z aw ar ty  
zos ta ł  po obu s tronach  z pełną św iadom ośc ią  is t­
nienia so juszu  polsko - francuskiego. Toteż jes t

zupełnie zrozum iałe ,  że te d w a  w ażn e  elementy 
pokoju  eu ropejsk iego  n ie  pozos ta ją  ze s o b ą  w
sprzeczności’’.

Na zapytanie ,  dotyczące s p r a w y  gdańsk ie j ,  min. 
Beck ośw iadczył:

„Rozwój go spodarczy  Gdańska, ja k o  doniosłej 
części sk ładow ej polskiego obszaru  celnego, ma 
jak najw iększe  znaczenie za ró w n o  dla Polski, jak  
i dla  Gdańska. Sądzę, że na tej drodze należy s z u ­
kać pokojowej przyszłości W olnego Miasta, k tó­
ra budzi tak w ie lk ą  troskę  z a ró w n o  w  Polsce, 
jak i w  Niemczech”.

Genewa, 31. 1. PAT. Delegat B P. p rzy  Lidze 
N aro d ów  m in is te r  K omarn ick i odwiedził dz iś  w  
południe przew odniczącego Bady L. N. p. W e l­
l ingtona Koo, z k tórym  odbył d łuższą rozm ow ę

Śledztw o w  sprawie zabójstwa 
N a w a s zin a - na m artw ym  punkcie

Paryż, 31. 1. PAT. W  6-tym dnłu ś ledztw a w  
sp raw ie  m o rd e r s tw a  na osobie  N aw asz ina ,  do­
chodzenie nie d a ło  żadnych nowych faktów. N a­
dzieja na ło, iż w  pap ie rach  zm ar łego  znalezione 
będą pew ne cenne dla ś ledztw a informacje , za ­
w iodła .  P o  p rze t łum aczeniu  bowiem k ilku  doku­
m entów, o k aza ło  się, że nie posiada ią  o ne  żadnej 
w a r to ś c i  dla dochodzenia. Z drugie j s t ron y  b ad a ­
nie położenia f inansow ego N aw asz ina  nie d o s ta r ­
czyło żadnych w skazów ek. W  chw ili  śmierci 
zm ar ły  p os iada ł  jeszcze w  ban ku  kw otę 25 tys. 
franków .

C iekaw e in form acje  p rzynosi w  dzisiejszym ar­
tykule,* pośw ięconym pamięci N aw aszina , publi­

cysta  B e r t r a n d  de  Jouvenel na łam ach  „E m anci-  
pation  N a tiona le”. Z inform acyj tych w yn ika ,  że  
N aw asz in ow i zależało n a  u t rzy m an iu  d o b ry c h  s to  
sunków  z M oskwą i że w  tym celu czynił on na-; 
w et  pew ne kroki.  M. in. w ięcz y ł  on sw ego  czasu  
de Jouvenelow i, k tó ry  ja k o  d z ienn ikarz  u d a w a ł  
się do Sowietów, tow arzysząc  p L a v a lo w i  w  jego
podróży do M oskwy   specjalny  mem oriał n a  te«
m at s to sun kó w  francusko  - sowieckich, u w jp u k - .  
ła jących sw e  w ysiłk i  nad zbliżeniem między Pn- 
Ryżem a  Moskwą. Z m em oria łu  tego de Jouvenel 
nie z rob ił  użytku. N aw aszin  o baw ia ł s ię  specja l­
nie a m b asad o ra  sow ieckiego w  Madrycie R o sen ­
berga.
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MISTRZOSTWA GIMNASTYCZNE 
ZWIĄZKU „S1AKKAB1" W POLSCE 

Mistrzostwa gimnastyczne Związku MakkabI 
na rok 1936/37 odbędą się w dniu 14-go lutego w 
Bielsku w sali gimnastycznej Domu Bialika. Or­
ganizację mistrzostw powierzył Komitet Central­
ny Okręgowi Bielskiemu. Zgłoszenia należy nad­
syłać do dnia 4 lutego na adres p. Sternlichta 
Henryka, Bielsko, Kaz. Wielk. 4. Zawody odbędą 
się W następujących konkurencjach:

1) 12-to bój 1 stopnia; 2) 12-to bój II stopnia; 
8) 9-cio bój dla seniorów; 4) 7-mio bój dla pań.

Zwycięzcy oLrzymają tytuł mistrzów Związku 
Makkabd w Polsce oraz dyplomy-

MISTRZOSTWA WARSZAWY W JEŹDZIE 
FIGUROWEJ 

Warszawa, 31. 1. Na torze WTŁ. w Dolinie 
Szwajcarskiej rozegrane zostały w niedzielę mi 
strzostwa stolicy w jeździe figurowej na lodzie. 
Startowali wyłącznie zawodnicy WTŁ. W kon* 
kurencji pań mistrzostwo zdobyła walkowerem 
Preoseówua ,panów <—- Kosiorek, 2) Owczarek, 
3) Serb n.
KALBARCZYK BIJE ZNOWU REKORD 
POLSKI W DAVOS

Duyob, 31. 1. W sobotę po południu odbył się W
Davoś bieg na 3000 m o mistrzostwo Europy. Płer 
frsze miejsce zajął Norweg Staksrud w czasie 
1:56,2 sek., 2) Vasemus (Finlandia) 4:55,7 sek., 3) 
Kngnesłangen (Norwegia; 4:57,9 sek. Z Polaków 
Kalbarczyk zajął 9-te miejsce w czasie 5:03,7 us­
talając nowy rekord Polski. Lisiecki sklasyfiko­
wał się na 12-tym miejscu z czasem 5:12, również 
lepszym od dawnego rekordu Polski.

W niedzielę zakończone zostały w Davo<s mis­
trzostwa Europy w jeździe szybkiej na łodzie. W 
biegu panów na 1500 m zwyciężył Norweg Staks- 
<*ud 2.14,9 sek., ustanawiając nowy rekord świa­
ta. Poprzedni rekord ustanowiony był przed 23 
laty i wynosił 2:17,4 sek. Drugie miejsce zajął 
Engnestangcn — 2:15 sek., 3) Krog — 2:17,3 sek.

Na 12-tym miejscu sklasyfikował się Kalbar­
czyk wynikiem 2:24 sek. Lisiecki zajął 19-te miej 
sce — 2:35,4 sek.

W biegu na 1000 m zwyciężyła niepokonana
NorWedka Schou Nielsen w czasie l  :38,8 sek.

W biegu na 5000* m. pań zwyciężyła również 
Scnou Nielsen w świetnym czasie 9:28,3 sek., co 
stanowi nowy rekord świata.

W biegu panów na 5000 m zwyciężył Staksrud 
—. 8:20,7 s., 2) Vasenius 8:21,3 s„ 3) Stiepl (Aus­
tria) 8:23,7 s.

Kalbarczyk zajął 8-me miejsce, bijąc nowy re­
kord Polski wynikiem 8:37,3 sek. Lisiecki zajął 
18-te miejsce — 9:37,7 sek.

W ogólnej klasyfikacji tytuł mistrza Europy 
zdobył Staksrud — 187,037 pkt., 2) Engnestangcn 
188,130 pkt„ 3) Vasenius _  189,080 pkt., 4) Mat- 
hiesen (Norw.) 192,220 pkt. Na 9-tym miejscu — 
Kalbarczyk 196,197 pkL Lisiecki na 17-tym miej­
scu _  214,970 pkt.

JĘDRZEJOWSKA p r z e g r y w a  
.w  PÓŁFINALE

1 Brema, 31. 1. W sobotę1 na międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych w Bremie Jędrzejow­
ska spotkała się w półfinale z Niemką Zebdcn, 
przegrywając niespodziewanie 5:7, 6:1, 2:6. Ję­
drzejowska przegrała głównie wskutek błędnej 
taktyki. Poza tym jej przeciwniczka była od niej 
Szybsza i lepiej umiała się przystosować do gry 
ba krytych kortach.

ĘIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU 
Katowice, 31. 1. Mimo ostrego mrozu, rozegra­

no w niedzielę na Śląsku szereg towarzyskich 
P“*kaó w piłce nożnej.

W Szopienicach mistrz Polski — Ruch niespo- 
oziowanie przegrał z TS Szopienice 8:1 (0:1). Ruch 
nr»iL**** Wllimowskiego, w czasie meczu miał
przewaste i na minut przed koncern gry prowa Im Sinui
którzy przez Reruera i Konieczkę zdoby
b r a ^ i .  T fzL l p S l  padl * S 3 S
Górki. Honorowy, punkt dla Rucbu zdobył KubisŁ 

W Chorzowie beniaminek Ligi, AKS, pokonał 
KS Chorzów 4:0 (2:0). _  , _ Na.

W Nowej Wsi miejscowy Wawel .
przodem z Llpin, jesiennym mistrzem gi ^

Zapowiedziany mecz piłkarski 
bam ią a Cone«dtą * Knurowa w stał odwołany. 
DUŻY SUKCES POLSKICH AUTOMOBILISTÓW 

jlonte Carlu, 3L 1. Dotychczasowy. bilans w id-

Mistrzostwa hokejowe Polski
Kraków, 31. 1. W n.edzielę Cracovia rezegra 

ła mecz hokejowy o mistrzostwo Polski z łwow 
ską Pogonią, zwyciężając w stosunku 6:2 (2:0, 
2:1, 2:1). Zwycięstwem tym Crtcovia zukwa* 
łifikowaia się do matowych rozgrywek o mi­
strzostwo Poiśki w Krynicy. Drużyna Pogoni 
ustępowała wyraźnie gospodarzom grą w polu 
i or.entacją w sytuacjach podbramkowych. W 
drużynie lwowskiej wyróżnili siv Kotzeniow * 
ski i  zdobywca obu bramek Sabiński.

U zwycięzców najiepsi Maciejko, Kowalski 
i Wołkowski. Sędzia p. Osiek, widzów 1500.

Krynica, 31. 1. (W) Spotkacie hokejowe a 
mistrzostwo Polski rozegrane dziś przy 18-stop 
niowym mrozie między K i ł ł ,  a Lechią (Lwów) 
przyniosło zasłużone zwycięstwo gospodarzom 
2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Obie bramki dla KFH zdo­
był Burda.

Warszawa, 31. 1. W niedzielę na lodowisku 
Warszawianki rezegrany został mecz hokeja lo 
dowego o mistrzostwo Polaki pomiędzy Warsza

wianką a ŁKS. Zwyciężyła Warszawian.* 
ka 5:0 (2:, 2:0, 1:0), przeważając we wszyst* 
kich tercjach.

Toruń, 31. 1. W sobotę późnym wieczorem 
odbył się mecz hokejowy o mistrzostwo Polski 
pomiędzy poznańskim AZ5. i toruńskim Gry* 
fi-m. Zwycięży] AZ3 4:2 (2:1, 0.0. 2:1).

W rewanżowym meczu eliminacyjnym o mi­
strzostwo polski w hokejń poznański AZS po* 
Konał w niedzielę drużynę toruńskiego Gryfa 
4:0 (1:0, 2.0, 1:0). Dzięki temu zwycięstwu 
AZS. wchodzi do finałowej ruudy o mistrzo­
stwo Polski. Z

Wilnu, 31. 1. W niedzielę odbył się w- Wil­
nie rewanżowy meca hokejowy o mistrzostwo 
Polski pomiędzy warszawskim AZS a wdleń* 
skim Ogniskiem Mecz zakończył cię zwycię­
stwem AZS, który zdobył jedyną LranLię vr
końcu drugiej dogrywki. Mecz trwał trzy 
dżiny, tj. od godz. 13 do 16.

go-

Bronlstaw  Czech narciarskim mlstrzemPolski
Katowice, 31. 1 . Na skoczni w Głębcach od- 

byi się w niedzielę konkurs skoków otwarty i 
do biegu złożonego o mistrzostwo Polski. W 
konkursie otwartym startowało 41 zawodników, 
a w konkursie do biegu złożonego — 39.

Wyniki konkursu skoków do biegu złożone­
go o mistrzostwo Polski są następujące:

1) Marusarz Stanisław (SNPTT Zakopane) 
skoki 47,5 — 47,5 nota 230, 2) Marusarz An­
drzej (SNPTT Zakopane) skoki 42 — 44,5 no­
ta 213, 3) Czech Bronisław (SN. AZS. Kraków) 
skoki 41,5 — 39,5 nota 2ł2,3, 4) Jan  Marusarz 
(SNPTT Zakopane) skoki 43 — 41,5 nota 203,3,
5) Gut-Szczerba (Wisła Zakopane), 6) Wnuk 
(Wisła Zakopane), 7) Kozdon (W arta Cieszyn), 
8) Jan  Dawidek (SNPTT Zakopane), 9) Wój­
cicki (Śmigły Wilno).

Ostatecznie w wyniku kombinacji norwes­
kiej uzyskano wyniki następujące:

1) mistrz polski —  Br. Czech nota 452,3 
pkt., 2) Andrzej Marusarz nota 435,6 pkt., 3)  
St. Marusarz nota 425 pkt., 4) Jan Marusarz 
nota 407,5 pkt., 5) Dawidek nota 4U4.7 pkt.,
6) Wnuk 393,8 p., 7) Gut-Szczerba 383,9 p. 8) 
Wawtrytko 383,2 p., 9) Marduia 379,6 p- 10), 
Uaratyk 387,8 p. 1 1 ) Mrowca.

W otwartym konkursie skoków o mistrzos­
two Polski uzyskano wyniki: 1 ) St. Marusarz 
nota 230,4 p^t. skoki 52 5t,5, 2) Czech Broni­
sław nota 214,6 pkt., skoki ą7, 46, 3) P iotr Ko- 
Itser (Wiata) 213,5 pkt., skoki 47,5, 46,5, 4) 
Andrzej Marusarz 2 11,3  pkt., skoki 48 5 50, -5) 
Orlewicz (W ala), 6) Wuuk, 7) Bobowski, 8) . 
Jan  Marusarz, 9) Józef Jarosz, 10) Kozdon.

Organizacja zawodów na skoczni dopisała, 
natomiast szwankowała obsługa prasy pizez 
organizatorów.

Węgierscy bokserzy remisują w Warszawie
Warszawa, 31. 1. W niedzielę o godz. 12 w 

Cyrku, w obecności 2000 widzów odoył się w 
Warszawie międzynarodowy uu cz bokserski po 
między budapeszteńskim BTK a kombinowa­
nym zespołem Warczav ianka > Makabi. Metz 
zakuńczył się wynikiem remisowym 8:8.

Jakubowicz wypunktował silniejszego fizycz­
nie Kissa, Borkowski po słabej watce zremi­
sował z Monferą, mając w trzeciej rundzie 
przewagę po 2 pierwszych wyrównanych.

Polus wysoko wypunktował b. mistrza Eu­
ropy Szabo.

K altene ker w pierwszej rundzie rozkrwa- 
wił oko Ro, enbluraowi, po czym sędzia przer­
wał walkę, ogłaszając zwycięstwo Węgra przez 
techniczny k. o.

Taborek zremisował a Węgrem Olah.
Csizar wypunktował Zarembę. W trzeciej 

rundzie Gong uratował PuLka ud nokautu.
Neuding wypunktował Erdoesza, przy czym

przebieg walki miał charakter raczej remiso­
wy.

Szolloky pokonał Bluma, którego w trzeciej 
rundzie sędzia zdyskwalifikował za trzymanie 
przeciwnika.
O ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWO ŁODZI.

Łódź, 31. 1 . W meczu o mistrzostwo okr. 
łódzkiego zapaśnicy 1KP pokonali drużynę 
Krusze-Euder 19:3 i mają zapewaiouy tytui mi 
strzowski.
PIERWSZY START ROTHOLZA PO 
PÓŁROCZNEJ PRZERWIE.

Warszawa, 31. i. We wlurek, 2 lutego, o g. 
12 w cyrku waiszawskim rozegrany zostanie 
ciekawy towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
gdyńską drużyną Bałtyk a stołecznym kombi­
nowanym zespołem Skra-Gwiazda. W ramach 
meczu wystąpi po niemal póirucznej przerwie 
świetny bokser warszawski Rotholz, który wal­
czyć będzie z Sowińskim.

kiego automobilowego zjazdu gwiaździstego do 
Monte Cario przedstawia się następująco: Na 121 
zawodników, którzy wy/uszyli z różnych punk­
tów Europy, 28 odpadło w drodze, a 15 otrzymało 
punkty karne. Droga w roku Liczącym była nie­
słychanie e'ężka t tym Się tłumaczą liczne wy­
padki l wyeliminowanie dużego procentu ekip. 
Najcięższa była droga ze Stavangeru, z Palermo
i Aten. Na 30 ekip, które wyruszyły ze błavange- 
ru, odpadło aż 10. Z 22 ekip, które wystartowały 
z  Palermo, wyeliminowanych zostało 11, a więc 
połowa ekip. Z Aten wyruszyły 4 ekipy i wszyst­
kie oJpadły w drodze. Z Umei na 19 zawodników 
odpadł jeden (Polak Nówek).

Zawodnicy polscy odnieśli w Jeździe duży suk­
ces, gdyż z 5 polskich ekip aż frey ukończyły raiJ. 
Jest to wynik bardzo pomyślny, zwłaszcza gdy 
się uwzględni niezwykle ciężkio warunki tereno­

we.
Riei wszym zawodnikiem polskim, który przy­

był do Monte Cario byt p. Borowik na Tatrze bez 
punktów karnych. Przyjechał on o g. 10 min. 1L 

O godz. 11 min. 9 przyjechała druga ekipa Dol­
ska w sktauzie Zagórna — Mazurek, która w ys­
tartowała z Bukaresztu na wozie ChevroieL Eki- 
pa ta przybyła do mety również bez punktów kas 
nych. {

O godz. 16 min. 14 a więc na minutę przed zam­
knięciem kontroli przyjechał Fiat z załogą polską 
Marek Jakubowski. Wóz ten ociążony jest dużą 
ilością punklów karnych za opóźnienie w drodze. 
Do Monte Cario przybył ró.inież Jugosłowianin 
p Bcllen, jedyny zawodnik, który wystartował 40  
Mor.te Cario z Warszawy. j

Pogoda w Monte Cario je6t cudowna 1 u. "Lut.



„NOWY DZIENNIK'* poniedziałek 1 lutego

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Błełweis
Józef, Karmelicka 11, tel. 182-10; Dr Goldbergero-
w a Maria, Wielopole 30, tel. 151-16; Dr Kaczyński 
Henryk, Topoiowa 42, tel. 162-01; Dr Stunowski 
Józef, Łobzowska 45, tel. 174-42.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Brodzińskiego 1.

KALENDARZYK WYBORCZY DO WYBO- 
RÓW NA XVII] KONFERENCJĘ KRAJ.
W KRAKOWIE

2 lutego — wyłożenie list wyborczych (od godz.
11 do 13) do wglądu,

3 lutego do 5 lutego — wnoszenie reklamacyj w
sprawie listy wyborców,

7 lutego —i wybory delegatów na XIII Ronf. Kraj. 
w Krakowie.

Komitet Lokalny Organizacji Syjońskiej 
w Krakowie.

WALNE ZGROMADZENIE ŻYDOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO 
W KRAKOWIE
■ Dnia 24 stycznia br. odbyło się wńlne zgroma­

dzacie- Żyd. Tow. Muz. w Krakowie pod prze­
wodnictwem prezesa p. dra Henryka Aptego. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu wydziało­
wi wybrano władze Towarzystwa na roa 1937 w 
następującym składzie: prezes dr Apte, wicepre­
zesi; p. Lauterbacńowa i prof. dr ManteJ, sekre­
tarz dr Hubler, skarbnik p. łiausmanowa, biblio­
tekarz dr Arnołdowna, oraz członkowie wydziaiu 
pp. Zimmeruianowa, Weksnerowa, dr Lust, prof. 
Ccbleieiikorn i prof. Holi mann.

KOMITET ROZBUDOWY SZPITALA 
ŻYDOWSKIEGO 

Z sekretariatu komunikują nam, że mimo wiel­
kich mrozów i wywołanych nimi utrudnień obro­
tu, akcja komitetu me doznała żadnego osłabie­
nia. Deklaracje ofiarodawców stale napływają, a 
wyniki dotychczasowe zapowiadją osiągnięcie 
zamierzeń Komitetu. •

Nad objęciem pracami Komitetu pominiętych 
dotąd ocilaniów obywatelstwa, obradować będzie 
zeoranie ogólne zwołane na dzisiaj 1 bm. o gcdz. 
7 wieczór do lokalu Stow. Solidarność, ul. św. 
Gertrudy 7.

KOSMETYCZNE ANOMALIA SKÓRY
Di' Bronisława Schwarzbard, lekarz kosmetyk, 

wygłosi jutro we wtorek o godz. 5.30 odczyt na 
ten interesujący temat na podwieczorku towarzy­
skim WIZO, Szew6sa 4, ł. p. Goście mile widziani.

POŻAR NA UL. MIODOWEJ
Wczoraj po południu wybuchł pożar w  domu 

przy ul. Miodowej 7. Od rozgrzanych przewodów 
kominowych zapaliła się ścianka drewniana. Na 
miejsce przybyła straż pożarna, która wyrąbało 
okoio dwa metry kw. ściany.

IN FLAGRANTI
Kurtz Honorata (lat 41), robotnica, zam. przy 

ul. Skawińskiej 13, zatrzymana została pod zarzu­
tem usiłowauej kiadzaezy kieszonkowej w masar­
ni przy ul. Szczepańskiej.

PODRZUTEK* W BRAMIE 
Znaleziono w bramie domu przy ul. Kopernika 

19, dz ecko płci żeńskiej, liczące około 2-ch tygod­
ni, które oddano do Żłobka, za matką zaś wszczę­
to poszukiwania.

 O -----
_  SPROSTOWANIE. Diablik drukarski znie­

kształcił całkowicie sens ostatniego zdania we 
wczorajszym artykule o mowie, kanclerza Hitlera, 
'umieszczonym w rubryce „Z dnia”. Zdanie to 
.v fno  brzmieć: „Jeśli premier Francji po swej 
/.nakomitej mowie lyońskiej zdebył zaszczytny 
przydomek „Blum — la pa>x', to wątpić należy, 
czy po sobotniej swej mowie „pokojowej" kanc­
lerz Rzeszy niemieckiej wyzbędzie się w Europie 
przydomka: „...— la guerre”.-

150 odmrafcń -  wypadki narciarsKie-
silnlejszy m róz. Bilans dnia w czorajszego w  Krakowie

Sytuacja na „froncie zimowym” w Krakowie
uLgla wczoraj pogorszeniu. Nastąpiła bowiem 
dość znaczna zniżka temperatury, która w godzi­
nach rannych dochodziła do 15 stopni mrozu, w 
południe zas była nie wyższa aniżeli 10 stopni, 
W dodatku silny w iatr potęgował jeszcze zimno, 
co w sumie wziąwszy przypominało dopieroco 
minione dni.

Zniżka temperatury spowodowała znaczną ilość 
odmrożeń, które zanotowano wczoraj na Pogoto­
wiu itatunkowym w rekordowej ilości. W ciągu 
dnia zgłosiło się tam bowiem około 150 z odmro­
żonymi kończynami, którym udzielono pomocy le­
karskiej.

Nie obeszło się również bez wypadków narciar­
skich. Ruch narciarski w Krakowie doszedł Lo- 
wiem wczoraj w Krakowie do niewidzianych do­
tąd rozmiarów Korzystając ze wspaniałych wa­
runków śnieżnych tłumy narciarzy ciągnęły od

najwcześniejszych godzin rannych w 6tronę Błoń 
i 1 asu Wolskiego, gdzie w godzinach południo­
wych roiło się aż ód ludzi.

Oliary sportu narciarskiego zgłaszały się -w 
Ciągu dnia Da 6tację Pogotowia Ratunkowego, 
gdzie stwierdzono 1 wypadek ciężkiego obraże­
nia głowy, 2 wypadki złamań, 4 wypadki zwich­
nięcia oraz klika* wypadków lżejszych obrażeń.

Na froncie komunikacyjnym sytuacja jest dalej 
trudna. Poc:ągi przybywają w dalszym ciągu z 
aużymi opóżmeniam’ Pociąg warszawski spóźnił 
6ię o 3 i pół godziny, jeden z pociągów podmiej­
skich mial ł godziny spóźnienia, a przybył do 
Krakowa ciągniony przez dwie lokomotywy.

Nielepiej wygląda sprawa z ruchem autobuso­
wym, gdyż na skutek zasp śnieżnych na drogach 
większość linii jest nieczynna. Wczoraj odeszły 
autobusy jedynie do Zakopanego, Myślenic i Li­
manowej.

CAFE „CYGANERIA" - suliia 31
I m Ł i  aukcją w m  po iai Pierwszy w mionie
I jHJŁ MARLMN, europejski stawy duet na roweram 
LILI i SFR G IŁ J, wytworny duet taneczny 
GALLA GARBY, znakomita tancerka.

U lu b ień cy  i .r a k o w a :  Zespół „ S Z A Ł * *
ud 4 lutego tradycyjne „  W a S tiŁ d
Codziennie od 7 do 9 p o d w ieczo rk i tan eczn e .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W CZASIE 
PRZETACZANIA WAGONOW 
Wczoraj o godz. 22 zdarzył się nieszczęśliwy 

wypadek na torze kolejowym niedaleko mostu 
warszawskiego. Sienuenich Marcin, lat 41, przeto­
kowy, zamieszkały w Piaskach pod Krakowem, 
dostał się pod koła wagonu w czasie przetaczania. 
Koła odcięły mu prawe udo oraz praw ą dłoń.

Nieszczęśliwego przewiozło Pogotowie Ratun­
kowe do szpitala.

6EKCJA N-aKCIAKSBLa. Ł. T. G. urziteza juuo we 
wtorek wycieczką narciarską dla zaawansowanych. Zbiór­
ka o godz 10 rano (ostatnia stacja  tram wajow a pod Bal ■ 
walorem).

_  WIZO. Dziś godz. 5 posiedzenie Wydziału. 
■iii i ■■■ ■ i ■ rim ~ w r  Tm T i^ ir fn — m -im — —i

aniżeli w wysprzedaży Vnn*«»
obe. nie w sze lk ą  E G A "  Kraków 
b i e l i z n ą  w e  firn. e  " S zew sk a 23

SV-ek.iv.* gaiuui-jinj żauuó- 
niam na pierwszorzędne
bielskie m ateriały. Kozio, 
wski, Kraków. tele.on 
164-83. Na wezwanie po­
syła do domu. 878k

KUKSY ANUIELSKIEGO, 
HEBRAJSKIEGO I STE. 
NOGRAFII rozpoczęte. — 
Zgłoszenia w Zrzeszeniu 
Nauczycieli Szkoły Handio 
wej. Stradom 10. Tal. 
164-40, godz. 7—8 wiecz..

538k

NA pięciomiesięczny KUKS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji elcet. FEINBERliA. 
Starowiślna 28 przyjm uje 
się WF1SY codz.ennie.

I8g

JEŻY K I — Znakomitą me­
todą Aneona — Zł. 4.— 
miesięcznie. Krowoderska 
t. 3031

NOSZONA gardtrobę kupu 
ję, płacę doLrze. tioldberg. 
Oazowa U. tel. 168 21

27lg

ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat „ORLĄ TKO" po­
leca się. Ceny niskie.

461kr

l  ł£flHtU. LITERATUaY I SżT UXI
—Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś ł 

ju tro  wieczorem, zabawna komedia węgierska St. 
Bekeffi’ego „Nieusprawiedliwiona godzina”, w O- 
pracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego. — 
Jutro po południu „Burza” dramat J. Kędziory. 
W środę świetna komedia L. Pirandella „Ależ to 
nie na serio” w opracowaniu scenicznym reż. W, 
Biegańskiego,

— „KRAWIEC W ZAMKU” komedia muzyczna 
P. Arm anfa i L. Marcbauda, w przekładzie WŁ 
Krzemińskiego, z muzyką Al. Steinbrechera bę­
dzie najbliższą premierą teatru im. J. Słowac­
kiego.

— Z TEATRU „B YGATELA". Dziś świetna re­
wia „Czar piosenki”. Wykonawcy: Tadeusz Fali­
szewski, Gena Konarska, Wacław Jankowski, Lo 
pek-Boruński, K. Chrzanowski, balet Cichorao 
kich, są przedmiotem gorących oklasków zachwy 
conej publiczności.

— Z WIECZORU RECYTACYJNEGO SZALO- 
MA Bk ONSTEINA. Onegdaj odbył się staraniem 
Ezry Chalucowej w sali ż. D. A. wieczór reicy- 
tacyjny z udziałem znanego arlysty-reęytatora 
p. Szaloma Bronstelna. Publiczność słuchała z 
zainteresowaniem pięknie recytowanych i trafnie 
diohranyich utworów Pereca, Sleinbarga, Mołodow 
skiej, Szulsztajna, Mangera i irinych. Szczególnie 
podobały się groteski wykonane z lekkim, sub­
telnym humorem. Całość pozostawiła na słucha­
czach bardzo dodatnie wrażenie.

R EPE R TU A R  KINOTEATRÓW :
ADRIA: „Borneo I Ju lia "  (Norma Bbearer).
A PO L Itl. „Szampański walc" Kłjadys Swarthout,

Fie-1 Mac Murray)
ATLANTIC: „Toul 2 W iednia" (Wiener S&ngerknaben) 

t „New York — San Francisco” (Fred Mac Murray, 
Joan  Bennet).

BAGATELA: „Bohaterowie Sybiru" (L. Wyrwlcz,
E  Bodo) oraz rewia pt „Czar piosenki".

DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa".
MUZEUM: „Napad na Kongo".
PROMIEŃ: „Kłopoty sportowca Dluky"
STELLA: „Trędowata".
SZTUKA: „Zapomniana symfonia".
UCIECHA: „Przerw ana pieśń" (Al. Sybil

Jason).
WANDA: „Tajna brygada" (Vera Korene, Jean  Murat)

PRENUMERATA w Krakowie a odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz n a  prowincji
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie _L 4.30 kwartalnie zL 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie i t  7.50 kwartalni* zł. 22.50 

OGŁUSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 70 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 19 slow.
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KRYNICA „PODHALE*
pelnokomfortowy pensjo­
nat pod kier. Brandowej 
poleca pokoje z wykwint­
nym utrzymaniem. Tel„ 
fon 816. 218k

KRYNICA — pensjonat 
„Rl V1EHA“ tel. 225 poleca 

pokoje peluokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon
bridgeowy, radio, kuchnia . . . . .  . . .
wykwintna i obfita. Ceny °P ad śnieżny. Mroz nieco Izejszy. Słaoe w ialry
przystępne. Zarz I R. Ulas- i Północne W pozostałych dzielnicacn _  na ogół
sowej 1 a . Haberowej. -  I jeszcze dość pogodnie ł mroźno przy słabych lub

I7l4k umiarkowanych wiatrach wschodnim.
tm m m m m m m m m m am m am am m m nm B m am m m m am rm m m m m m m m

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 1 11^1937. Na Wileńszczyźnie, Polesiu i Pod­
lasiu wzrost zachmurzenia i miejscami drobny

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z ł  10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt
iCfiMK

JYydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygm unt Hochwald. — Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz K auter 
Nowa D rukarn ia  Dziennikowa? F iaków , Orzeszkowej 7, — pod zarząaem  M aksym iliana Feldm i.ra.


